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Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT»

Ten zawsze go czyta

 

  „Sag al CENA 3 CENTYNew York Post. Office,
 

„W nurtach Wisły"
(Napisał dla „Nowego Świata" T. W. Długoszowski)

 

    
Jedyna z pism krakowskich podało następującą wiadomość:„Wisła wyrzuciła na brzeg topielca - szesnastoletnią dziew-czynę, Mhodzącą z ultra-ortodoksalnej rodziny żydowskiej, Oka-Łał!) się,. że nieszczęśliwe to dziecko padło ofiarą bezustannychonfliktów z naboźnymi rodzicami na tle Je) wolnomysliclelstwa.ff" Samobójczyni znaleziono list, w którym podkreśla, że jeszcze27 jej rówieśniczek tych samych poglądów, co i ona, wobec nie-ust:»:nne'go tyranizowania ich przez rodziców, będą musiały za-kończyć porachunki z życiem, Z tego powodu w wielu rodzinachortodoksalnych zapanowała wszechwładna panika Dziewczęta po-zostają pod niesłychanie „ostrą, rodzicielską strażą".. Oto obrazek oharakterystyczny dla stosunków panującychwśród żydów w Polsce, tonących w mrokach ghetto.
Zydzi mają w łonie swego społeczeństwa najdziwaczniejszeSprzeczności (kontrasty), Z jednej strony wykwit kultury, starejkukuryĄżydowskle], która móżg żyda wysubtelniła nadzwyczajnie.Z drugiej - straszliwa potęga ciemnoty i zabobonu, pielęgno-Wana troskliwie przez rabinów 1 cadyków, którzy równie dobrzepa:!.kują na cycelesach, jako na pierwszym-lepszym artykule pierw-Szej (i ostatniej) potrzeby, -Babim mają u żydów w Polsce bardzo duże wpływy, Z wy.sokości bożnicy - rzucają oni klątwy na „niewiernych", którzyośmielają się nie zachowywać przepisów Talmudu, tego straszli-wego zbioru przepisów, co każą dziękować Bogu za to, że męczyzny nie stworzył kobietą każdą rosą z szyby okiennej myćOczy, aby wten sposób imitować akt czystości fizycznej,
Masy żydowskie w Polsce 89 pod strasznym terorem rabi-ngtu. Przed terorem tym drżą ojcowie rodzin, którzy klątwę ra-bina utożsamiają z klątwą Jeho I oto ta tragedja 16-letniej ży-dowskiej dziewczynyjest jaskrawym wyjątkiem z dziejów poni:-Tego panowania średniowiecznych przesądów.
Ten list, który przytoczyłem powyżej - jest okropnym aktemoskarżenia przeciw głupocie pogrążonych w Talmudzie loków"—teroryzujących dzieci,
Akt rozpaczy młodej dziewczyny, jej śmierć w nurtach Wisły- !.0 tragiczne wezwanie do walki o wolną myśl, którą w Polscedusi się i śród polakówi śród żydów. -
Niech cały świat kulturalny zwróci Uwagę na ten skromnynapalm-wypadek i niech zaprotestuje przeciw tyranji ogłupiałychwsteczników, którzy zmuszają swoje dzieci do szukania wolnościsumienia w nurtach Wisły,

.Smierć szesnastoletniej topielicy, rozpacz młodego życia, pro-testującego przeciw gwałceniu wolności ducha - wsza.całą Pol-skę kulturalną do walki o prawa człowieka, -Niech wie o tem i Polonja Amerykańska,
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SĄDFRANCUSKI UKARAŁ KSIĘŻY zA BUNTOW-

___ NICzE NOWY

PERPIQUAN, Francja, 27

marca. - Dwaj księża francu-

scy Ferdinand Tzard i Jules Puy

skazani zostali na grzywny pie-

niężne po 300 franków przez

sąd za stawianie oporu władzom

przy wykonywaniu prawa i wy-

glaszanie mow buntowniczych

przeciwrządowi.

Przemowy prokuratora i o-

brońców oskarżonych  wywoły-

wały taki zglółk i wrzawę, że

Będzia kilkakrotnie musiał wy-

praszać publiczność z sali, na

której odbywała się rozprawł.

Gdyksięża po wysłuchaniu wy-

roku opuścili budynek sądowy,

zwolennicy ich urządzili im go-

rącą owację.

ła wczasie jego nieobecności w
domu, Wisler kazał panią Idę a-
resztować za kradzież i sędzia
policyjny Barry przekazał jej
sprawę sądowi. Niezrażeni inter
went. prawa małżonkowie,
przed opuszczeniem stacji poli-
cyjnej ucałowali się serdecznie.

W międzyczasie Wisler _pod

wpływem zazdrości dostał ata.

ku serca i w stanie krytycznym
znajduje się w szpitalu Atlantic

City.. (Jak to tam mówią ?....
wstarympiecu... i t. d.).

Dewaluacja niemieckich

pożyczek
 

 BERLIN, 27 marca. Rząd

niemiecki ogłosił wreszcie daw-

no zapowiedziane prawo dewa-

luacji, na mocy którego wszys-

sy krajowi i zagraniczni włąś-

ciciele bondów pożyczek wojen-

nych i przedwojennych rządo-

wych, państwowych, prowincjo-

nalnych i miejskich proszeni są

0 zamianę takowych na bondy

nowej pożyczki złotej, pokrywa

jącej jedynie 5 procent uloko-

wanych w poprzednich pożycz-

kach pieniędzy, Znaczy to, że

obligacje dochodzące do 70 mi-

ljardów marek zamienione zo-

staną na bondy, przedstawiają

ce wartość 3,500,000,000 marek

złotych.

Ogłaszając takie oszacowanie

prawne, rząd zaznaczył, że kie-

rował się li tylko poczuciem mo-

ralnego obowiązku. Nowa po-

życzka nie będzie przynosiła żad

nych procentów i nie zostanie

wykupioną dotąd, dopóki Niem-

cy będą płaciły reparacje,

Katastrofa w kopalni
 

METZ, Lotaryngja, 27 mar-

ca. -- Gdy czterdziestu górni-

ków zatrudnionych w kopalni

Merlebach jechało windą na

powierzchnię ziemi, lina pękłai

winda spadła do jamy z wyso-

kości 300 stóp.

Dotychczas wydobyto tylko

dziewięciu ciężko rannych gór-

ników, którzy twierdzą, że na

dnie kopalni znajduje się wiele

trupów.

 

Prorok-obieżyświat powrócił

do domu

 

 

ATLANTIC CITY, N. J., 27

marca. - Natchniony przez

„widzenie" John Stephens, lat

71, z Somers Point, opuścił ośm

lat temu żonę i dzieci i poszedł

w odległe strony głosić słowo

 

Ale ostatnio miał on znówin-

ne „widzenie", które rozkazulo

mu powrócił do rodziny. Posłu-

szny woli nieba „prorok" powró

cił i odszukał swą żonę Idę, lat

55, która zatrudniona była w

O komunikację powietrzną

pomiędzy: Warszawą

a Kopenhagą

KOPENHAGA; 27 marca. - 0d-
byz się tu konferencja między przed
stawicielami Polski, Danji i Szwecji
w sprawie założenia komunikacji po-
wietrznej między Kopenhagą a War-
szawą. v
Wedle planów, linja komunikacyj»

wa przechodzflaby przez wyspę Borne
holm i Gdańsk i zostałaby otwarta
już w Jęcie roku bi

kiego Sylvanush S. Wislera, lat
12.

Pani Stęphens, niezwłocznie
przebaczyła |wszystko _swemu
mężowi i sprowadziła się do
niego wraz ze wszystkimi, me-
lami Wislera, które mu zabra-b

 

  

( CUDZOZIEMCY NA Laser

INSPEKTORÓW

Bill deportacyjny uchwalony w Izbie Niższej Kongresu

somes

Niepostrzeżenie dla szerszej publiczności przeszedł w Izbie
niższej kongresu Stanów Zjednoczonych Bill deportacyjny, -
Uchwała zapadła wostatnich dwudziestu minutach przed zam.
knięciem sesji kongresu; faktycznie bez żadnej dyskusji,

Nowe prawo, które musi być potwierdzone jeszcze przez
Senat i podpisane przez prezydenta, będzie niezmiernie przykre
dla citizoziemcéw. Oskarżony „foreiner" będzie mógł. być de-
portowany bez sądu i rozprawy, jedynie na zasadzie orzeczenia
inspektora imigracyjnego.

System taki sprowadziły niewątpliwie przykre dla nieoby-
wateli Stanów Zjednoczonych komplikacje. Przy takim syste-
mie możliwe są karygodne nadużycia. Ktoś z zemsty: zedenun=
cjuje swego konkurenta i mając wplywy, wydali go z tego kra-
ju. Sprawę podniosła już prasa i organizacje niemieckie, Zajął
się nią również Klub Niezależny obywateli polsko - amerykań-
skich z 6-tej ulicy, a powinnysię zainteresować także inne kluby
polityczne i całe wychodźtwo polskie.

m   

Minister Skrzyński o nie-

mieckich propozycjach
  

Polska jest pewną siebie i swej aljantki Francji - Nie po-
zwoli nigdy na omawianie rewizji Jej! granic

----- -----

WALKA NA PIĘŚCI W PAR. w
LAMENCIE WŁOSKIM |

i
RZYM, 27 marca. - .

premier Mussolini poraz pi
szy od dłuższego czasu pojawił
się wczoraj w parlamencie, vo
tem samem położył kres upor-
czywie kursującym pogłoskom
o tem, że jest rzekomo choryna
raka. Obecność jego w parla-
mencie wywołała jednak zamie- |
szanie i walkę na pięści pomię-
dzy faszystami i komunistami,
Gdy premier wszedł do izby

sejmowej, faszyści powstali ze
swych miejsc i wznióstszy 'o-
krzyk na jego część: „Viva
Mussolini"! zaintonowali swą
pieśń -wojenną _„Gioviuezza".
Zaraz potem faszyści rzucili si
na garstkę czerwonych. Wywią-
zała się zacięta walka, w czasie
której obie strony biły się pię
ściami i kopały niemiłosiernie.

Mussolini był blady i wychu-
dły, Znać było na nim ślady dłu
giej choroby. Z parlamentu u-
dał się do swego biura w pała-
cu Chigi, a potem był na au-
djencji u króla. Lekarze twier-
dzą, że powinien wystrzegać się
przepracowania,
Gdy premier wchodził do par-

lamentu, deputaci omawiali pro
jekt -prawa, ograniczającego
prawo głosu kobiet. Zdaje się,
że projekt ten przejdzie.

WASHINGTON, 27 marca.-
Wydział prasowy tutejszej 1
gacji polskiej otrzymał z War-
szawy depeszę Polskiej Agencji
Telegraficznej Pat., następują-
cej treści:

Minister Skrzyński, przema-
wiając we wtorek do członków
komisji «praw zagranicznych o
ostatnich propozycjach niemie-
ckich w sprawię paktu gwaran-
cyjnego, wyrazlł się, że życze»
niem Polski jest, aby gwarancje

| dane Francji całkowicie zabez-
pieczały jej granice. Ostatnie
propozycje md@ą zawierać w
sobie ukryte niebezpieczeńst-
wo tak dla Polski, jak i Fran-
cji, gdyż bezpieczeństwo tych
państwjest nieodłączne. Polska
nie zgadzając się na omawianie
rewizji jej granic, stara się nie
robić wrażenia, że źle pojmuje
lub osłabia swe stanowisko. #0-
awa rządu francuskiego jest

zupełnie jasna i dlatego darzy
my go naszem zupełnem zaufa-
niem. Ostatnia rozmowa z pre
mjerem Herriotem przekonała
nas, że rozumi on doskonale na-
sze interesy. Rozmowa z Cham
bérlainem zapewniła mię, że
rząd brytyjski nie robi projek-
tów w sprawie rewizji granie.
Chamberlain prey tej sposobno-
ści wyraził sig pochlebnie o we
wnętrznem wzmocnieniu Polski
i Jej finansowej rehabilitacji.
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Pragnąc, aby na kontynencie
mat stosunki wreszcie się ustaliły,

W Wiedniu zamordowano |rząd brytyjski zdaje sobie spra
amerykańskiego wę z tego, że podnoszenie kwe-

stji granic jest krzesaniem og-
”TE” nia w prochowni. Stanowisko

| Polski jest jasne, oparte na tra-
ktatach, Tak jak w przeszłości,
Polska i w przyszłości nie dopu-
ści do możliwości omawiania ca-
łości Jej granic. Bezpieczeństwo
Polski polega na sile wojskowej,
wzmocnionej przez przymierza.
Jesteśmy zawsze gotowi z do-
brą wolą zastanowić się i roz-
patrzyć wszelkie angielskie pro
pozycje i sugestje, oparte na
Traktacie Wersalskim, oraz sto

WIEDES, 27 marca. - Zmarł
tu, z ran otrzymanych dwa ty-
godnie temu z rąk swego polity»
cznego oponenta, Hugo Bettauer,
który przed wojną światową był
dziennikarzem w New Yorku.
Beltauer na łożu śmierci prz

baczył swemu mordercy, tw
dząc, iż wie, że ten został namó-
wiony do popełnienia zbrodni
przez innych.

   

ZACZADZENI GAZEM
__ sować się do konstytucji Ligi

Pani Janina Walewska oraz jej Narodów. Polska jest pewną
trzyletnia córka Marja, zamiesz- SWych praw, swej francuskiej
kałe w Brooklynie p. n. 296-ym sojuszniczki i niezłomnej woli
przy North Sth St., znalezione zo- swego narodu, który pragnie

mieszkać na swej własnej zie-staly bez życia przez sąsiadów,
mi, w jej granicach,którzy poczuli uchodzący z jej

mieszkania gaz. Zawołany przez'
i t skonstatowa!

porę 31551-2311" =- - WYPADEK -AUTOMOBILOWY

Czteroletnia Helenka, córka pań
stwa Wiśniewskich, -zamieszka»
łych p. n. 72-im prey So. 2nd St.
w dzielnicy Williamsburgh, na-
jechaną została wczoraj przez au-
tomobił, którym kierował Karol
Hartman. Ciężko ranną zabrano
do szpitala św. Katarzyny.

Stare „nowe" odkrycie

MANCHESTER, Anglja, 27
marca, - Oficjaliśei Instytutu
Radowego, dowiedziawszy się o
„odkryciu" zrobionem w lon-
dyńskim szpitalu Middlesex w
sprawie zbierania gazów wy.
dzielanych przez radjum do cien
kich szklanych rurek, wyrazili
swe największe zdumienie i o-
świadczyli, że proces ten jest
im już znany od dziesięciu lat,
a rurki (akie używane są po
śzpitalach* w Manchester stale
od Jat sześciu

WASHINGTON, D. C. - wartość
amerykańskiej protekcji, bawełny w
roku 1023 obliczają na $1,901,125,703.
Byla ona o 484 procent większa, niż
w roku 1921. Zarobki robotników
zatrudnionych w tym przemyśle w
roku 1923 wynosiły $306,602.64, cry-
II o 208 procent więcej, niż w roku
1921, w którym wy Rosily one
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Komu wierzyć? Panna Frances
M. Brandon, asystentka radcy
prawnego miasta New Yorku
twierdzi, że jest narzeczoną p. G.
J. Gillespie, radcy prawnego kar-
dynała Hayes'a, pomimo jego za-

przeczeń

Polska prostuje fałsze

wrogiej p
ropagandy

PRZECZY ROZSIEWANYM POGŁO-

SKOW 0 NOBILŻACJI ARNII

Rokowania polsko-niemieckie odbywają się?
normalnie --

WASHINGTON, D. C., 27 marca. - Tutejsze poselstwo Rze-,
czypospolitej- Polskiej otrzymało następującą depeszę Polskie]
Agencji Telegraficznej, Pat: ,„Część prasy angielskiej i amerykańskiej podała wiadomość
o rzekomej mobilizacji i skoncentrowaniu 40,000 żołnierzy polskich
przeznaczonych do zaatakowania Gdańska. P. A. T. upoważnioną
została do kategorycznego oświadczenia, że pogłoski te, podobnie

 

 

 

 

"jak te, które kursowały w styczniu, są zupełnie bezpodstawne!i zostały rozmyślnie sfabrykowane w celu wywołania zaniepokcje-
nia z racji tak zwanych „zaborczych tendencji" Polski. .\ 3

Rząd polski nie przedsięwziął żadnych kroków w kierunkubilizacji i sk 
POLSKA OTRZYMAŁA
ZŁOTO ST. LEDN.
IRVING NATIONAL BANK
PRZYSŁAŁ SZTABY ZŁOTE
WARTOŚCI $1,000,000
WARSZAWA, 27 marca.Bank Polski, który w ostatnichczasach stale zakupywał złoto, wcelu powiększenia swej rezerwy,otrzymał pierwszy ładunek tegoszlachetnego kruszcu ze StanówZjednoczonych; przysłany: tuprzez Irving National Bank wNew Yorku.
Sztaby złote, przedstawiającewartość $1,000,000, nadeszły tu

z Rotterdamu, w opieczetowa-nym wagonie, bez straży,
Przesyłka uskutecznioną zosta»ła tak szybko, że złoto znalazło| sig w Warszawie na dwa dniprzed otrzymaniemlistu, potwierdzającego tranzakcję,

Skarży o $5,000 odszko-
dowania

TRENTON, N. J., 27 marea, --Edward G. Vedder z Lakewoodzaskarżył do Najwyższego SąduWestern Union Telegraph Com-pany, domagajge sig odszkodowa-nia w wysokości $5,000 za nie-doręczenie telegramu, donoszące-go o śmierci jego brata w Newar-ku.
Vedder twierdzi, że skutkiemnieotrzymania telegramu, nie byłobecny na pogrzebie brata i na-raził się przez to na liczne, przy-kre dlań bardzo komentarze krewnych i znajomych.

  

 

choty lub kawalerji nie
morza.

owania armji i ani jedna kompania pie
została wysłana w stronę Gdańska lub / o«

Wiadomości o zerwaniu polsko-niemieckich rokowań V Ber-
linie są również bezpodstawne. Rokowania te postępują naprzódzupełnie normalnie, Przewodniczący polskiej delegacji chwilowobawi w Warszawie w sprawach państwowych, a funkcje jego wBerlinie czasowo pełni dyrektor Tennenbaum. *

STAGNACJA W PRZEMYŚLE BRYTANII _] 
LONDYN, 27 marca. - Wbrytyjskiej Izbie Gmin toczyłysię wczoraj wieczorem ponuredebaty nad coraz szersze krę-gi zataczającą depresją w prze-myśle,. która stale powiększa itak liczne szeregi bezrobotnych.Minister pracy Arthur Steel.Moitlaud przyznał otwarcie, żepoza rozwinięciem elektrotech-niki, rząd niema żadnych pla-nów, któreby zaradziły dającejsię we znaki ludności stagnacjii dlatego też dominująca rola wdebatach i tym razem przypa-dla Lloyd George'owi,
Byly premjer brytyjskiczył, że sytuacja w kraju podwzględem przemysłowym jestdziś znacznie gorsza, nit roktemu i nic nie zapowiada lep-szych widoków. Twierdził on,że kraj starał się zanadto inten-sywnie o rozwój swego przemy-słu, a za mało uwagi zwracałna swe naturalne bogactwa. „Wroku 1815-tym, po wojnach na-poleońskich ›ludzie przerzucalisię z roli do przemysłu, a my te-raz powinniśmy się postarać oprzeniesienie robotników z przemysłu na rolę" - mówił LloydGeorge.Liberał John Simon oświad:czył, że od czasu podpisania ro-zejmu Wielka Brytania wydała
 
]1

|
LONDYN.-Na przedmieściu Bat.tersa otwarto ostatnio szkołę, w któ-rej mężczyźni samotni uczą się sztukikulinarnej. Nauczycielką jest kobieta.
MIASTO MEXICO. - Meksyk na-wiązał ponownie stosunki dyplomaty»czne z rzeczypospolitą Chile i gene-rał Edwardo Hay mianowany zostałpostem do tego kraju,

/ JUEAN, Alaska. - Podano tu dopublicznej wiadomości list prezydentaCoolidge'a do gubernatora Scott'a C.Boue, który ustąpi z zajmowanegoobecnie stanowiska w czerwcu r. b.Prezydent wyraża w nim podzięko-wanie za nieskazitelną, wierną i su-mienną służbę. .
ALBANY, N. Y. - Po krótkiejdyskusji legislatura uchwaliła pro-jekt prawa, wniesiony przez republi-kanina Phelpsa z New Yorku, redu-kujący o 25 procent stanowy poda-tek. dochodowy.
WASHINGTON, D. C. - TrustysiStowarzyszenia -Budowy _PomnikaHardinga uchwaliki -niezwłocznieprzystąpić do budowy monumentu.Koszta obliczają na $600,000;
BOMBAY, - Odbywa sig tu pro-ces dziewięciu ludzi oskarżonych o u-siłowanie" . uprowadzinia tancerki

Montaz 2  
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KONSTANTYNOPOL - Obronneoperacje wojenne przeciw rokoszanompostępują naprzód. Kurdowie organiezują bandy i prowadzą wojnę pod.jazdową. a
SAN FRANCISCO, - W czasierozprawy _sądowej _szesnastoletniejDorothy Ellingson, oskarżonej o za-mordowanie własnej matki, podsądnaporaz drugi straciła przytomność.Pod koniec czwartego dnia procówaDorotka robiła wrażenie zupełnie wy-czerpanej i bardzo nieszczęśliwej isto-ty.
PARYŻ - W tutejszych kołachrosyjskich twierdzą, że Minsnikow,jeden z trzech dygnitarzy sowieckich,którzy ponieśli śmierć w katastrofiepowietrznej, jaka miała miejsce po-między Tyflisem, a Batum, był mor.dercą wielkiego księcia Michała, zo-dzonego brata cara Mikołaja,  

 
300,000,000 funtów szterlingów
na zapomogi dla bezrobotnych,
a zapomogi te są narkotykiem,
który chloroformuje Anglię,

0 ŻEGLUGĘ POWIETRZNA 
PARYŻ, 27 marca. -

była tu delegacja niemiecka,
która się stara o to, aby Fran-
cja nie sprzeciwiała się budo:
waniu przez Niemcy Zeppelinow
i innych statków powietrznych,
obiecując za to francuskiej han-
dlowej flocie powietrznej prawo
latania nad terytorjum niemiec
kiem i lądowania w Niemczech. ©
Komunikacja powietrzna po-

migdzy Paryzem a Warszawa
odbywa się obecnie drogą na
Basle i Wiedeń, a to dla uniknię-
cia ewentualnej konfiskaty'aero
planów przez Niemcy, na
dek przymusowego lądowania.
Niemcy dowodzą, że prakty«

czność Zeppelinów do pokojo-wych celów uwypukliła się pod-czas lotu balonu ZR-3 z Nie-
miec do Stanów Zjednoczonych,
Francuskie sfery handlowe za-
patrują się niechętnie na propo-
zycje niemieckie, wychodząc z
założenia, że Niemcy już wy»przedziły Francję pod tym względem.

Odkryto nową kometę
LONDYN, 26 marca. - Dzien-

nik „The Morning Post" donosi,
że profesor Richard Schorr, dy-rektor obserwatorjum astronomi-
cznego hamburskiego uniwersy»
tetu. w. Bergedorf, odktył kometę
jedenastej wielkości, Kometa ten
znajduje się w okolicy konstela-cji Lwa i Panny.

 

 
Zona Lloyd George'a zgubiła

naszyjnik wartości - =-
» 

LONDYN, 27 marca. - Pant
Margaret Lloyd George, żona
byłego premjera Wielkiej Bry-
tanji, w czasie podróży z Gibral»
taru do Plymouth zgubiła sznur
pereł, przedstawiający wartość
1,000 funtów szterlingów (oko-
ło $4,780). Policja przypuszcza,
że zachodzi tu wypadek kta-dzieży.
   

|
|
i

 

Korespondencja własna "Nowego Świata"
W NIEDŻIELĘ, 29-60 MARCA
„TRUMFUJĄCY CHAM" jo

a)?“ T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKIz Warszawy mod
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UWAGA!
Wszystkich Czytelników,

którzy pochodzą z Jarosławia,
prosimy o podanie swoich
adresów, gdyż mamy bardzo
ważną korespondencję z ich
miasta rodzinnego.

Listy prosimy adresować:
„Nówy Świat", 24 Union Sq.,
New York City.

  
  
  
  
  
    

  
   

' DZISIAJ!
Pytanie:Czy chcesz ubawić się w sobotę,dnia 28-90 marca, w towarzystwie do-borowem, prey doborowej muzyce?Czy umiesz bawić się tak,umiesz. pracować | martwić się?Czy wiesz jak  «makują domowejroboty, smaczne przekąski, sprzeda:wanetanio na sai?Czy chcesz brać udział w kgnteścieoberkowym?Czy wiesz, że za najlepszy dowcipmożesz otrzymać nagrodę na Wieczor:ku Pilsudskiego, w sobotę, dnia 28-90marca, w Domu Narodowym?Przyjdź i odpowiedź głośno i weso-to.

jak

Wielki Koncert i Bal Wiosen-
ny T-wa Śpiewu "Echo"

Staryniem Towa- Śpiewu =* Echo"
odbędzie się Roczny Wiosenny
Koncert i Bal, dnia 18.50 kwietnia
r. b, w salnch Polskiego Domu: Nu
rodowego, pn. 19.23 St. Mark's Place, |
New York.
Koncertem tym Two _śpiewu |

""Rcho" pragnie przekonać naszą anc
mg Polonje, że pracą źmudnę, nie |
szczędząc czasu i kosztów, zmierza |
do jednego tylko celu a tym jest
utrzymać polską pieśń na tej wysoko
dei, gdzie takowa wznieść się powtn
na.
Każda tego rodzaju praca potrze

buje pomocy i o takową prosimy na
szę: zacną Polonię, przez grawalne |
przybycie na ten wielki koncert. Za |
pełniona sala po brzeg, gdzie nie |
powinno brakować nikogo z Poloni W
będzie najlepszą zachętą dla członków
Tewa śpiewu "Echo" do dalszej pras |
cy,3a również będzie dowodem,
my, naród polski, kochamy muzykę i

1 re zależy nam na rozsiewa
nfu'tonów pieśni polskiej tak, ażeby
dostały się do sere naszych malucz
kich, przyszłego naszego pokolenia na
obczyźnie

Hogato wyposażony 1 urozmaicony
proram ogłoszony będzie w najbliż
szygłi wydaniach tegopisma

Komitet Twa Spiewu "cho" zapo

 

 

że

   

wiada równocześnie po _koncercie
wielki bal na którym będziemy się
bawill do rana
Górą Pieśń:

Zawiadomienie

„terwsa Polska Szkoła Baletowa
w New Yorku, pod kierownictwem
panny Luni Nestor podaje do wiado
mości ogólnej, że warunki 1 wpisy
są ułatwione i wpisy nowych uczenie
odbywają się w poniedziałki, środy |
piątki od 5 do 7 godziny, w Polskim
Domu Narodowym. Program szkoły
bardzo obszerny, tafice polskie, obco-
narodowe, klasyczne, plastyczne,
orjentalne, klasa kompozycji, mim!
kt. charakteryzacji -dla -starszych
Przyjmuje się dziewczynki i chłop.
ców od sześciu lat.

Cel szkoły nie tylko jest przygo-
towywać na scenę, lecz rozwijać jak
w dzieciach tak i w dorosłych gięt-
kość, eleganckość, zgrabność, poczu»
cie rytmu i kulturę ciała, Wykłady po
polsku, Metoda pierwszorzędne.

|
ZAWIADOMIENIE I

W Kościele Polskim Katolickim św
Marka, 288 East 10 St w Nowymi
Yorku, naboteństwa odprawiają sig
w czasie Wlkiego Postu w nastę-
pującym porządku
W każdą niedzielę o godzinie 9-ej

rano msza św., a o godzinie 11ej su-
ma i kazanie, zak popołudniu o go-
dzinie 3-6), Gorzkie żale,

Spowiedź Wielkanocna ,w -każdą
sobotę wieczór i w niedzielę rano
przed godziną 9-1. Wstęp wolny -
Uprzejmie zaprasza -

Ke. P. K. |

t

 

Pamiętajcie o Komiłełie'lm. |
Józefa Piłsudskiego

KARL GARROLL THEA. to st a 7 av
Przedstawienia po południu we erwsr-
tki 1 roboty o 4.80, wieczorem o 4 18DESI: under the Elis

zuk Eugene O Nelli
 

 
«n STREET THEATRE, ann 8t. wenWiecz. 136, po pol. we środy i soboky240

P no c E s 8 i o w A L
Obserwowanie Amerykiries obcokrajowca

Dobkw MHJSCA Po ni.

    

WINTER GARDEN, B'way & 80 StreetWieci. 1035, po pol. środy i pieca 46
usycana _cieniącewodseniem.

SKY HIGH
Najezykówniejsze tancerki w święcie

e #rody i soboty
-. rhe snow orr

Grane Jif drugi rok-t21 siedień po 11.

PLAYHOUSE, 42 St. na wichód od owiWiecz. 8:30, po pol. w a
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Uczcte sie taferyć.. Kom
»Jetny kurs 35, Lekcje 31etry ku w

w. i w nież. 90

 

| -_OBRAZKI

NOWOJORSKIE

oodziennie szklouje

WŁOCZĘGA.

 

Był u mnie dzisiaj obywatel
K

 

Opuścił szpital, znowu, poraz
trzeci czy czwarty,

Nie może dłużej żyć tu bezdo-
mnie, postanowił udać się do
znajomych ~do New Britain,
Conn., gdzie spodziewa się zna-
leźć przyjaciół i towarzyszy pra-
cy, którzy się nim zajmę.
Dałem mu kilka dolarów na

 

róż.
Znam go, i Wy go znacie.
Prosił też o czystą koszulę i

o trzewiki
Mam kilka paczek w Redak-

cji.
Od cz

kę wrzuci.
Leżą wkącie a później zabie-

rane są przez Ligę Kobiet.
Poszedłem więc po koszulę i

trzewiki,
Otwierałem jedną paczkę po

drugiej.
W jednej dwie nowe czapki,

ubranko i płaszczyk
W drugiej sukieneczka i bie-

lizna.
Obuwie dla dzieci, drobiazgi,

odzież różnoraka.
Wszystko już przygotowane

dla moich sierotek.
Mamy już miejsce dla nich.
Mamy ludzi do pracy.
Mamy najlepsze chęci służe-

mia im jakby im służyki ich
właśni ojcowie i matki.

Brak nam tylko... Twego do-
lara mój Panie, Twej współpra-
cy, moja Pani.

OCHRONKA

Szanowny Panie "Włóczęgo!"
Bardzo przyjemnie jest mi

domić Pana, że powiększyłu się su
ma pieniędzy na ochronkę
W poprzednim liście z datu 190

zawiadomikem Pana o pewnej
sumie gieniężnej  wyasygnowane} 1
kasy klubowej i o bezimiennej skład
ce klubowców

 

  do czasu ktoś pacz

 

zawia

b. m

 

Drista} zadecydowano, by wysłać
jaknejprędzej pieniądze. co też na
tychmiast wypełniam, lec: z tą zma
na, że z klubu i od członków powięk
kszono do $30, a imiente złożyli

  

A. Karolewicz ...... $1.00
F. Osierko 100
1. Telenda 1.00

:. Sucharska 1.00
F. Szumatowicz 1.00
Sumę powyższą załączam przeka

zem pocztowym, życząc pomyślności
w przedsięwzięciu, pozostaję życzliwy,

STEFAN NISIAKIEWICZ
606 6

Wy z Glen Core pamiętacie o sie
rotkach nowojorskich. Sto mil Was
dziel, mie łączy Was z nami Wasze
pogodne sumienie. Dziękuję Wam!

 

POLART UCZY BEZPŁATNIE
KINO-OPERATORSTWA 

Z braku polskich operatorów kine-
matograficznych firma Seven
Film Corporation „Polart" założyła
własną szkołę dla nauki tego fachn.

Jest to niezwykła okoliczność, kie-
dy Polska firma nie może dostać do-
syć fachowców do swego interesu i
zmuszoną jest wobec tego założyć spe-
cjalnę stkołę, aby sobie pracowników
wykształcić.
Na tak niezwykłą sposobność -do

pracy Tekkiej i dobrze płatnej wielu
ludzi powinno się zgłosić Firma po-
trzebuje około 30 lub 40 pracown
Rów,, Wiemy, jak Polacy na. obczy
nie tiężko pracują i marnie zarabia»
ją, dlatego też sposobności tej, żaden
ambitny człowiek przepuścić nie po-
winien, przyjdzie więc natychmiast
do szkoły, aby się nauczyć w kilka
tygodniach wieczorami lub nawet w
dzień tego świetnego fuchu wyświe-
tania obrazów.

Polart daje sposobność do pracy w
lub Polsce zależnie od win-

sBego" wyporu: pracowników.
Bezpłatny kurs prowadzony będzie

tylko do czasu at firma Seven Seus
Film Corp. ,,Polart". wyksrtaicl so-
bie około 40 pracowników, gdy to na-
stąpi bezpłatny kurs zostanie znie-
siony.

Zgłaszajcie się więc teraz - dia
tych, którzy będą za długo czekać,
będzie za późno.

Zapisy przyjmuje Intynier W. Ne-
wak w szkole przy 1416 Broadway,
róg 39 ulicy, pokój Nr. 505, New
York City w poniedziałki, wtorki, i
czwartki rano od 10 do 12 zaś wie-
czorem w te same dnie od 7 do 9:30.

 

 

 

SPORT.

Duta 26.60 marca w Washington
Irving High School, o godzinie 8:30
wieczór Okręg 1 Zw. Sokołów Pol
stanie do gry w pilke kostykowg z

nr. 20 z Wilmington, Del.,
o szamplopat Wschodu 1; cate} Ame:
rc.
Dnie 21 marca fuż okręg 1 poko-

nał gniazdo nr. 20 - 25 punktów do

 

 

21.. Oprócz gry będą popisy dziatwy -
i druhen.
Wetep 25 contow. ..

, Martuszeweki.
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A jesteśmy bliscy celu!

| wątpienia i bierności.

I
| dziei serce rozpiera.
w Oni są niewinni.

.I rzycie!

| ga, zwierciadło czynu!

PRZEKROCZYLIŚMY GRANICĘ SIÓDMEJ SETKI
Im bliżej celu, tem więcej chęci do pracy.

Jeszcze mały wysiłek, a marzenie stanie się czynem.
Jeszcze! trochę współpracy, a rozwiane będą mgły

Niechaj wątpią ci, którym wątpienie zamiast na-

Przyjdą z pewnością do nas i wyciągną do nas ręce.
Bądźcie im przykładem dobrym, wy którzy wie-

Dajcie im zwierciadło, w którem przejrzeć się mo-

 

     
 

DZISIAJ
OD GODZINY 8:30
DO...
w DOMU NARODOWYM
19-23 ST. MARKS PL.
WIECZOREK WIOSENNY
PIŁSUDCZYKÓW
TANCE
ZABAWY
NIESPODZIANKI
NIE STRACISZ MAJĄTKU
UBAWISZ SIĘ PO
STAROKRAJSKU
SPOTKASZ ZNAJOMYCH
MILE SPĘDZISZ WIECZÓR
PRZYJDŻ W POGODNYM
NASTROJU
 

 

Obchód i przedstawieni; ku
czci Henryka Sienkiewicza

„Quo Vadis" na scenie operowej
w niezwykłej. wystawie

 

Jedną z najcelniejszych prac Hen
ryku Sienkiewicza, laurenta nagrody
Nobla, jest "Quo Vadis."
Arcydzieto to genfalnego mistrza,

który wwój naród umiłował, zostało
inscenizowane przez jednego z
Itnfejezych  dramaturgów polskich,
na sztukę w ośmiu odsłonach, której
treść choćby tylkoze słyszenia zna
ją wszystkie narody kulturalne śwla
ta
Sztuka ta jest pamiątką pozosta

wlonę nam przez Sienkiewicza, nie
śmiertelnego pisarza, którego wielbię
nietylko jego bracia, wie i obey
Te zmagania się pierwszych. chrze:

z tystącznemi przeszkodami
stojącemiim na drodze ku. doskona
łości; te cierpienia 1 męki, jakich
doznawali w cyrku Nerona: te upo
korzenia na jakie były narażone ich
siostry, matki i żony, a wreszcie try
umf krzyża w pogańskim Reymie -
są to tylko zwrotki pieśni literackiej,
jaką jest "Quo Vadis"!
Postacie główne w tej przepięknej

epopel kreować będą następujące st
ly artystyczne: p. Napoleon: Stem:
wiski, reżyser i artysta Teatru "No-
wości" w Warszawie - Neron; pani
T. Wandycz, o której talencie nie po-
trzeb się rozpisywać - Popea; pa
ni M. MarJewska, słynna operet
kowa polska - Aulus; p. Wi Ochry-
mowiez, dzielny artysta 1 śplewak -
Tigellinus; p. S. Tyrchanowicz, arty
sta z Chicago i Detroit, specjalnie za
angatowany do "Quo Vadis" - Wi.
miejusz; pant P. Jurjewiez, artystka
filmowa = Ligia; p. J. Zbyszewski,
artysta teatrów małopolskich - V
turfusz; p. J. Ptakowski, uwielbiany
przez publiczność komik Fabjusz;
panl Z. Posselt, utalentowana wrtys
tka - Eunice; p. Cz. Czaja, zdolna
siła charakterystyczna - Tytus, ml:
sfonarz: pani E, Pirand. artystka Te:
aru Polskiego - Arsinoe, metres;
pant S. Lubisz, utalentowana artys
tka Nięldja 1 pant M. Mirska, któ
ra po długiej przerwie ukaże się na
scenie, jako - Marcja, kochanka Wi
niejusza

Reszta ról spoczywa w rękach zna-
nych 1 lubianych sit artystycznych
miejscowych i zamiejscowych
KostJumy 1 peruki do "Quo Vadis"

zostały -wynajęte -z /Metropolitan
Opera House

Btekty świetlne i techniczne wypo-
życzone z firmy Kliegel
Dekoracje otrzymane z pracowni

artystyezno-dekoratorskie) Urbana.
Dyrekcja Teatru Polskiego w New

Yorku, chcąc uczcić pamięć wielkiego
pisarza | rodaka Henryka
cza, wystawia w Manhattan Opera

louse, pray 34th St. i 8 th Av
niedzielę, dnia 50 kwietni
godzinie &ej wieczorem, nieśmierte
ne jego dzieło "QUO VADIS", z ob
sadą składającą sig ze 160 osób.
Przeźatawienie to poprzedzone bę›

dzie Obchodem Narodowym ku eze!
wielkiego rodaka, podczas którego
odbędzie się przemówienie okoliczno-
ściowe, śpiew i odsłonięcie portretu.

wy.

   

 

  

  

 

Pamietajcie o Komitecie Im.
Józefa Piłsądskiego  

Wieczorek Naukowo-
Artystyczny

Polacy z New Yorku licznie zebra
nl wniedzielę, w Domu Narodowym,
w celu wysłuchania odczytów i części
koncertowej, napewno mile wspom!
nają orgnizatora 1. prelegenta księ-
daw W. Trzepierczyńiskiego. -Praw.
dziwie godną pochwały 1 nasladowa
nia jest jego metoda urządzania wie:
czorów mieszanych, gdzie klika krót
kich odczytów o pokrewnej treści,
precplata program muzyczny. Słu
Chacze mogą wysłuchać ber ampere
nia odczytów, bo myśl ich wypo-
czywa kolysanu dźwiękami fortepja-
nu lub skrzypieć 'To też zacny or
guntzator mógł na miejscu stwierdzić,
że jego pomysl przypadł do gustu ze-
branych, ponieważ widać było ogól
ne zadowolenie 1 zaciekuwiente, w
oklasków również nie szczędzono.
Pierwszym prelegentem był ksiądz

J. Tomaszkiewicz, w słowach jasnych
1 dobltnych, popierając swoje dowody
faktami -historycznemi -przedstawił
on swój pogląd na konkordat Polski
z Rzymem, Prelegent uważa kon-
kordat obecnie zawarty za zgubny
dlx (nteresów państwa polskiego 1
niepożądany dla społeczeństwa, któ
re przez ten ukt dostaje się niejako
pod kuratelę duchowieństwa,
Po tym wstępie utalentowany mło-

dy skrzypek 1 uczeń ks
sklego, Marjan Kosteński zagrał sam
parę utworów, zaś inny młody adept
sztuki odegrał na fortepianie masa:

 

  

 

    

 

Int. Z. KACPROWSKI.

Wall Street- Giełda

(W Miesięczniku "Naokoło świata".)
Nazwa ta od czasu wielkiej wojny

znana jest we wszystkich krajach eu:
ropejskich tym, co coś niecoś intere-
sują się giełdą, finansami, polityką. U
nas, mówiąc o pożyczce amerykań
skief dia Polski, wymienia się Wall
Street; w Paryżu nad wieczorem w
okolicach bulwarów, jak z pod tie-
mi wyskakuje cała stra kolporterów
1 rozprzedaje napraw i nalewo ostat«
nie kursy z Wall Street.
Przy tej ulicy bowiem w Ne

ku znajduje się New York St
chango - giełda, największy i naj:
ważniejszy od czasów wielkiej wojny
rynek pieniężny, Z samą nazwą Wall
Street wiążą się ogromne tranzakcje
giełdowe, zuchwałe kombinacje fi
nansowe, bajkowe fortuny i zawrotne
krachy.
Tutaj zapadają decyzje, które mo-

gą wstrząsnąć podstawami potężnych
organizmów państwowych, w nawet
być rozkazem bytu lub niebytu dla
słabszych tworów politycznych
tąj w czasie wielkiej wojny
najważniejszy sztab Jenerainy, który
w osobach Morganów i innychpoten:
tatów decydował niemal o losach
świata

  

  

Wall Street, ulica, nie odznaczają
ca się od innych, otrzymała «wą na-
zwę od murów (wall-mur), bronię:
cych dawnego New Amsterdamu
(staru nazwa starego New Yorku)
w temmiejscu. Mury zniknęły przed
200 laty, ale nazwa została. W go-
dzinach wieczornych ulica ta. jest pu-
sta i milcząca, jak zresztą cała pra-
wie dzielnica nowojorska businessu
- tak zw. "Dolne Miasto" W go-
dzinach południowych zato na jezdni
1 chodnikach jej widać
bamkterów, całe tłumy agentów, ad:
wokatów, urzędników. posłańców i..
detektywów
Urzędowa gielda nowojorska Itoży

tysiąc członków. Opłata za miejsca
dochodz! do 3100,00. Z pomiędzy

w których znajdują się blue
ra ogromnych banków i przedsię-
biorstw, wyróżnia się tu monumental.
ny gmach, siedlisko jednego z najbo-
gatszych banków na świecie, Bankers!
Trust Company. Olbrzymi ten budy:
nek wystawiono w roku 1911, po zde
molowaniu dwudziestopiętrowego dra
pucza, który stał w tem miejscu. Sy-
stem zalste amerykański 1 tak cha
rakterystyczny dla New Yorku
W tę atmosferę gorączki spekula

cylnej, w tę dziedzinę niepodzielnego
dolara

rzuca jakąś nutę z innego świata tyl
 

 

ko melodyjny dźwięk hejnału. wy.
dzwaniającego godziny w pobliskim
kościele św. Trójcy

Jutro "DOWN TOWN

 

Z Rndlgilr—iatawej

Ostatni Zjazd Szkółek Ludowych
na Wschodzie, który był zwołany z
Inicjatywy Rady Oświatowej ożywił
takze miejscowe towarzystwa 1 pobw
dził je do czynnego udziału. świa›
dectwem tego było ostatnie posiedze
nie miesięczne Rady Oświatowej
Złyczonych Towarzystw w New Yor-
ku. Z przyjemnością musimy zazna
czyć, że wzrasta nareszcie zrozumie
nie, że za nas nikt nie będzie robił,
jeżeli sig sumi do pracy nie rable
rzemy. Szkoła Polska niezależna od
zadnych wpływów religijnych czy po
litycznych stanęła przed każdym
zdrowo myś polskim obywate-
lem jako święty obowiązek.

Już od miesięcy posiedze
nia Rady Oświatowej odbywają się z
udziałem kilkudziesięciu towarzystw
i co miesiąc jakieś nowe towarzystwo
zgłasza swój udział.
Na ostatnim posiedzeniu zgłosiło

się Rzemieślników Budowla:
nych, które reprezentował ob, L. Sa
wieki. Delegat złożył na wstępie
$10 w imieniu swoich członków na
rzecz Rady Oświatowej
Zgłosiło się również Two Gwiazda

Wolności. Prezes ob. Górzański po
wołał na sekretarza protokułowego
no posiedzenie ob Tłustachowskiego,
z powodu nieobecności ob. Korony
który w ten dzień pracował, w na
miejsce sekretarza tinansowego, któ
ry złożył swoją rezygnację listownie,
wybrano i przyjęto ob. Głowackiego,
z T-wa Ognisko

Ktorownik szkoły ob. Ziembióski
zdał krótkie sprawozdanie z pracy w
szkole i oznajmił, że przygotowuje Ju
program na zakończenie roku szkol.
m
Majowego, który ma się odbyć dnia
2x0 maja r. b., w Domu Narodowym
Obohód szykuje się wspaniały sze-
roki program, śpiewy solowe i chóry,

 

jak -Marmonja i Fcho preyrzekly
współudział. Obywatel Górzański od:
czytał .list dr. -Vorzimera pisany
przed zjazdem szkolnym w New Yor
ku Zebrani delegaci wyrazi! dr.
Vorzimerówi uznanie za jego wspie
niałomyślmość. List z Syracuse,
N. Y. od stypendysty Bieleckiego w
sprawie przezroczy z Polski załatwio-
no pomyślnie. Po załatwieniu jeszcze
kilku spraw posiedzenie zamknięto o
godzinie 11:30 w nocy

B. WOLYNIEC.
 o K

Józefa Piłsudskiego

 rek, vcji Puc
z przyjazną sympatią przy:

Jet obiecujących studentów
Następnie zabrał głoś ksiądz Trze:

pierczyński w sprawie spowiedzi. po
wszechnej. _Przedewszystkiem zwró
cit uwagę obecnych na fakt, że spo
wiedź uszna nie była znaną w pierw.
szej połowie istnienia kośctoła kato-
lckiego 1 że nigdzie w ewangtelach
niema o niej wzmianki,

Dalej prelegent dowodził, że obec»
na spowiedź często nie prowadz do
pożądanego celu 1 przytoczył cały
szereg przykładów z życia, opowie
dzianych z werwy, często okraszo»
nych humorem. Ksiądz Trzepier
czyński jest człowiektem dobrze zna

życie i dolę Tudu, więc umie
zainteresować słuchaczy, bo mówi o
nich samych 1 o faktach, wobec któ
Tych nieraz stall. Zebranie przecię›

się z tej racji do późna 1 stu-
chaczo opuścili saię zadowoleni z do-
brze spędzonego czasu

SLUCHACZ
 

Podziękowanie

Wszystkim, którzy łaskawie, w tak
życzliwie przyjęli współudział w o-
statnich posługach dla mego &. p.
męża PIOTRA JAREMA, n w szcze.
gólności księżom, Towarzystwom, ko-
miłetom, p. Herliek i Sagal, pogrze-
bowym oraz wielu innym składano tą
drogą Jaknjserdeczniejsze podzięko-
wania,

JULJA JAREMA,
wraz z dziećmi,
 

Orkiestra w Domu
Narodowym

W niedzielę, dnia 29-g0 marca o.
r. o godzinie T-ej wieczorem w Re:
stauracji -Domu |Narodowe
dzie się koncert orkiestry Neapoli»
tańskiej.

Orkiestra ta była angałowaną w
 teatrach New Yorku i po skońezó-

nych występuch udsło się zarządowi
Restauracji takową" zaprosić,

 

BACZNOSC NEW YORK I OKOLICA!
Staraniem „KÓŁKA DRAMATYCZNEGO
W SOBOTĘ, DNIA 28-60 MARCA, 1925
W SALI KATZA, 431 E. 6-ta ulica

zostanie odegrany dramat w 3 aktach, osnuty na tle
robotniczym, p. t.:

„DWA ŚWIATY"
Po przedstawieniu BAL do rana

Przygrywać będzie doborowa muzyka - Wstęp 50 centów
0 liczne przybycie Sz. Pub. uprasza

 

KOMITET
 
 
 

wielkie zyski.

my dla tego celu

dobrą opłatą.

od godziny 7 do 9:30.

Pokój No. 505.
 

Nie możemy dostać

Ludzi do pracy

„Zwracamy się do całej polonii, aby nam pomogli
znaleść ludzi do pracy łatwej i przyjemnej, a przynoszącej

Nasze interesy w Ameryce i w Polsce wymagają abyśmy
używali Polskich mechaników i operatorów kinematograficz-

ći. którzy tego fachu nie znają, a chcą się go nauczyć,
będą przyjęci do ngs na BEZPŁATNĄ NAUKĘ. Urządziliś-

BEZPŁATNĄ SZKOŁĘ KINEMATOGRAFICZNĄ,

gdzie uczymy wyświetlać obrazy i reperować maszyny kinowe.

< ZUPEŁNIE BEZPŁATNA NAUKA dla tych, którzy po
nauczeniu się operatorstwa zgodzą się dla nas pracować za

Uczyć się można w dzień lub wieczorem. - Informacji
udziela Inżynier Nowak, w Poniedziałki, Wtorki i Czwartki,
rano od godziny 10 do 12, a także wieczorem w te same dnie

POLART ELECTRICAL INSTITUTE
(SEVEN SHAS FILM CORP)

. 1416 Broadway, -

   

[OGŁOSZENIEJ

PARE SŁÓW

0 SITA

New York potrzebuje więtej
„subway'ów" (kolejek podziem-
nych). To jest  niezaprzeczony
fakt.

Również nikt rozsądny nie
zaprzeczy, że subway'e staro
lub nowe muszą pobierać opła-
tę wystarczającą na pokrycie
kosztów przejazdu,

Inne wielkie miasta miały do
rozwiązania takie same zagad-
nienia przewozowe i załatwiły
je pomyślnie dla ich obywateli.
New York jest jedynem wiel-
kiem miastem, gdzie przejazd
dotychczas kosztuje tylko pięć
centów. Wszystkie inne miasta
zrozumiały, że dostajemyto, za
co płacimy, chcąc otrzymać lep-
sze warunki przewozowe, trzeba
lepiej płacić. .

Nowojorczanie nie lubią rze-
czy tanich i z pewnością nie są
zadowoleni ze stanu komunika-
cji gorsze) nit w Filadelfji, Chi-
cago i Bostonie.

Nowojorezanom dobrze było-
by przypomnieć co się stało w
Bostonie, bo groszowe oszczęd-
ności często stają się przyczyną
wielkich strat.

Artykuł wstępny w New
York Commercial opowiada ten
fakt.

„Jeżeli mieszkańcy New Yor
ku chcą mieć jednakowe ulep-
szenia w kolejkach podziem-
nych, jedynym sposobem zdo-
bycia tego zapłacić za ulepsze-
nia. Zresztą płacić za to będą
musieli w każdym razie, albo
pośrednio przez podatki, lub bez
pośrednio przez opłatę każdora»
zowego przejazdu.

Na tym świecie nie możecie
dostać coś za nie i wszelkie ar-
gumenty na ten temat są zbyte-
czne.

W ostatnich dziesięciu latach
ceny na wszystko, co mieszkań-
com jest potrzebne, znacznie
wzrosły - z wyjątkiem przewo-
zu w New Yorku - cena do-
tychczas pozostała pięć centów,
Ale nawet w tym wypadku Iu-S

 

dzie -zapłacili =- niewygodą,
stratą czasu, -marną usługą,
przepełnieniem.

 

auka z tego wynika, że kom
panjom -przewozowym należy
zapewnić zwiększone dochody,
wystarczające na zrobienie ule-
pszeń. To chyba zupełnie jasne
dla wszystkich myślących, -
„Interborough" żąda opłaty T-u
centów. To nie jest nierozsądne
żadanie, to jest konieczność, je-
żeli obecne nieznośne warunki
mają uledz zmianie i jeżeli pu-
bliczność chce mieć ulgę.
Podobne warunki istniały w

Bostonie. Wtedy kolej górna za-
żądała prawa podniesienia jed-
norazowej opłaty do Tet. M.
C. Brush, ówczesny prezes kom-
panji udowodnił, że kolejka nie
mogłaby istnieć bez podniesie»
nia opłaty. Odmówiono porwo-
lenia. Podniecana przez demago
gow opinja publiczna była do
tego stopnia wzburzona, że w
razie podniesienia opłaty, publi-
czność była gotowa pójść do
Stanowego domu i rozwalić go
cegła za cegłą,

Demagodzy głośno wrzeszcze-
li, że stan może prowadzić ko»
lejki za 5 centów.

Mr. Brush i jego dyrektorzy
 

róg 39 ulicy.

New York City.

oświadczyli, że kompanja nie
może w tych warunkach praco-
wać, stan przyjął kolejki i wiel.
kie doświadczenie rozpoczęło
się. Po chwilach triumfu, cóż
się stało? Po kilku miesiącach
próby władze stanowe musiały
podnieść opłatę do 8-u centów,
a wkrótce do 10 centów i tak
pozostało do dnia dzisiejszego.,
I ani jednego słowa protestu
nie było słychać ze strony tych,
którzy przedtem tak głośno
krzyczeli,

Ludność Bostonu ma dobre
warupki przewozowe, ale płaci
za nie. -

Za ten kosztowny ekspery-
ment oddania kolejek stanowi
bostończycy płacą po 3 centy
przy każdorazowym przejeździe:
uniknęliby tego, gdyby zgodzil!
się na proponowaną przez kom-
panje opłatę T-centowg. Jest (0
olbrzymia suma, jeśli weźmie
się pod uwagę obrót roczny.

Tak zapłacili mieszkańcy Bo-
stonu. s

Tu jest też nauka dla New
Yorku"

-_-
  [otoszenig]-

 



g

 

Lowy SWIaT sone

 

 

    

, (Ciąg dalsy).
Ktoś tedy krzyknął:
- Wiwat Bogusław Radziwi#!

__ I rozbiegło się to wołanie przez wszyst
kie szeregi, zagrzmiało jak grom.

On zaś drgnął całem ciałem. Pod tem
wrażeniem nie doznanego nigdy a nicza:
służonego uznania czuł, że mu zakipiała
krew wżyłach, Zdawało mu się, że ten o-
krzyk jest chyba szyderstwem.

A tłum krzyczał ciągle:
- Wiwat! niech żyje!
Ruszył cały orszak, |Wojsko zostało

nad Wisłą. Bogusławzaś wraz z księciem
Michałem i wotoczeniu najprzedniejszych
jechał, nie śmiąc spojrzeć przed siebie, ku
radziwittowskiemu dworzysku.

W Z ulic przepełnionych ludnością szły
ciągle szmery:

- To on! to on!
A książę chylił coraz bardziej głowę,

zawstydzony, zgnębiony.
- Zebyż prędzej! - szeptał do księ-

cia Michała - żebyż prędzej skryć się!...
Słońce paliło. Wzniesione kopytami:

końskiemi tumany kurzawy rozpościerały
się zwolna nad miastem, jak biaława mgła
i tłumiły promienie, Jechano przez Kra- ,
kowskie Przedmięście, kędy stały liczne |
gromadki ludzi. |

I nagle z jednej z tych gromadek zab. |
rzmiał głos: , |

- Zdrajca! pereat!... zdrajca! |
(krzyk ten przyjął się także. Pow.

tórzyło go tysiące piersi, zarówno jak po-
przedni.

Bogusław zachwiał się na siodle i był.
by spadł z konia, gdyby go wczas nie był

 

 

 

 

podtrzymał książę Michał.
"- Kto to? kto krzyczy? - szeptał
bezwiednie Bogusław. »

A na to poskoczył Brzoska i rzekł:
- Znam go... to Kazimierz Łyszczyń-

ski z adherentami swymi, ale ja go uśmie-
rzę. ;

Głosy cichly. Niebawem orszak wjeż-
dżał w bramę radziwiłłowskiego pałacu.

% Tegoż «nia nad wieczorem do-komna-
ty Bogusława wsunął się Brzoska.

Wparę tygodni po wyjeździe Halszki
z Birż, gdy książę przyszedł już zupełnie
do zdrowia i sił i gdy Maruchna z księż-
niczką do Królewca wróciła, Brzoska po
trafił zbliżyć się do dumnego pana i łaski
jego pozyskać. Przedstawił on mu to tak,
iż przez Łyszczyńskich na majątku krzyw-
dzony jest i kondemnatami ścigany, za to,
iż wiernie od lat wielu miłuje siostrę ich
Maruchnę którą poślubićby pragnął.

Bogusław, który dla efektów serdecz-
nych zawsze współczucie miał, słuchał z
ciekawością, a potem pomyślał, iżczapro-
wadzając zgodę w tej rodzinie, może przy-
służyć się i Halszce, której wdzięczne wspo
mnienie zachował, może zarazem pnejegł-
nać gniew Kazimierza, który jako wróg
jego między szlachtą występował i szko-
dził mu. Tedy na przemowę Brzoski chęl-
nie odparł, iż go do liczby dworzan swy: h
zaliczy i co będzie w jego mocy uczyni, iż
by owa waśń ustała a Maruchna skłoniła
się poślubić stolnika.

Na razie nie odniosło to skutku, Ma
ruchna bowiem, gdy książę wraz zBrzo-
ską do Królewca przybył i namawiać ją po-
czął do związku tego, wręcz oświadczyła, 1L
wolałaby wszystko utracić, nawet łaski
Księcia, niż Brzoskę poślubić.

Ale Bogusław nie radził mu się znie-
chęcać.

* - Czas wszystko sprawi -=
a ja to zwolna zagodzę. .

Podobał mu się Brzoska; wydał się
zręcznym, obrotnym, świadomym ludzi i
rzeczyć Tedy zatrzymał go przy sobie, po-
latat znowu nędzę niewodnicką z własnej
szkatuły i do Warszawy ,na elekcję z sobą

jechać rozkazał. , 125 .
Brzoska ze swej strony chciał jak naj-

aardziej usłużnym okazać się księciu i przy
«zedłszy owego wieczora do jego komna:
ty, przyniósł mu ważne wiadomości, które
tu i owdzie, kręcąc się wśród szlachty, pf):—
bierał. *

Książę siedział w fotelu chmnrny; zda-
wał się nie słuchać co mówił stolnik. ->

Ten zaś opowiadał: -> y A
- Szlachta Kondeusza stanowczo od-

Y rzuca. Będzie wielka awantura w sejmie,
bo pan chorąży sandomierski Dębicki ma
całą listę senatorów i posłów, którychpo-
seł francuski przekupić miał. Chcązmusić
prymasa, by Kondeusza wyłączył,

  
 

   

mówił -

 

 

 

Książę podniósł głowę i rzekł:

 

„- Wiem o tem... Kondeusz przepadł...
ale i książę Neuburski przepadł także...
- Żyje jednak Lotaryński - pod.

chwycił Brzoska - i on wśród szlachty
najbardziej popularny. Chwycił się już go
nawet podkanclerzy Olszowski, Dymitr
Wiśniowiecki i Pacowież, *

Książę szepnął jakby sam do sie
-- Chcą przewlec elekcję... Abdykacja

przyszła im nie w porę.... pragną teraz zgro
madzić siły... -

- Ale to im się nie uda - przerwał
- Hrabia Chavagnac, poseł lota-

ryński, krząta się ustawicznie i targu do-
bija... A wśród szlachty pomaga mu w tem
gorliwie Kazimierz Łyszczyński...

Bogusław się żachnął.
I szeptem doda

Ten, który
Mg# Halszki... :
Tak.., tak... - żywo potwierdził

Brzośka. - Na własne oczy widziałem go

  

     

 

  

 

zał: péreal‘Z...

   

  

 

  

w. tłumie... Nienawistny to człek i nieubła
gany. Jest leraz dworzaninem kanclerza
Pa Z jego polecenia jeździł na Szląsk
do księcia Karola i wrócił stamtąd zawzię-
tym jego zwolennikiem. Ale ja mam na
niego sposób... I jeżeli Wasza Książęca
Mość pozwoli...

Bogusław żywo głowę podniósł.
- Nie czyń mu nic złego! - rzekł

głosem silnym. ,
Ale Brzoska mówił dalej:

kodliwy on jest a przeciw Wa-
j Miłości gotówz piekłemsig sprzysiqdz.
szałem jako opowiadał zgromadzonej

szlachcie, iż raz, pod Warką, jeńcem W.
i że całe życie pokutować

będzie, iż wów nie zgładził tego, któ-
rego, Boże odpuść, zwał zdrajcą

ta sojusznikiem... Należysię
pozbyć tego wroga

Bogusław, widocznie mocno poruszo-
ny, ręką machnął, jakby nakazać chciał
milczenie i jeszcze raz powtórzył:

- Nie czyń mu nic złegol... s
Brzoska wychodząc z komnaty ksig-

cia był zły.
- Zniedołężniał ten książę-szepnął

-zniedołężniał i zgłupiał. Powtarza: nie
czyń mu nic złego, a pewnie w duchu był
by ra ... przytem

aś H
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 d, gdyby wroga się pozby
... Juz ja wiem co mam  

 

I poszedł do gospody Długo/szewskie-
go, gdzie było tej nocy zebranie szlachty.

Przed samą elekcją skupiały się jesz-
czę siły i organizowały do walki, Stron:
nictwo francuskie widząc się pokonanem,
gdy wreszcie i sam prymas na sesji sejmo-
wej, na gwałtowne domagania się szlachty,
ks, Kondeusza exkludować musiał, zajęło
stanowisko wyczekujące a mściwe.

Pan Morstin podskarbi mówił:
- Ktokolwiek teraz wybrany będzie...

my przeciwko niemu!
Hetman Sobieski dorzucił:
- Jeżeli stan rycerski walić będzie

kandydata po kandydacie, wolę wynieść się
z Polski. ___ . 5

A piękna Marja Kazimiera prowadzi.
ła tymczasem układy z hrabią Chavagnac,
posłem lotaryńskim, który wspaniałością
wjazdu do stolicy zwrócił od razu uwagę
wszystkich i zaćmił współzawodników.

Hrabia Chavagnac, człek młodyi uro:
dziwy, wstroju bogatym wjechał w otwar-
tej kółasie, mając obok siebie swego sekre-
tarza Abbe Riquet; za nim jechały cztery
karety całe złociste, a, w każdej siedziało
po czterech dworzan." Za karetami temi
szło dwunastu kamerdynerów Av barwie
zielonej ze słotymi galonami-na szwach;
potem sześciu paziów na koniach, przybra-
nych wspaniale; za nimi zaś dwudziestu
masztalerzy z kitami z. piór czerwonych,
białych i zielonych, prowadziło dwadzie-
ścia dzielnych rumaków, przepysznemi zło-
cistemi kapami przykrytych. Cały tęn or-
szak przejechał przez miasto, z więlką ucie-
chą patrzących, i podążył do senatu, gdzie
hr. Chavagnac wygłosił mowę łacińską,
bardzo ozdobną, sławiącą księcia Karola.

Oracja ta wywarła wrażenie a rozgłos
jej musiał dojść do: uszu pięknej hetma:
nowej, gdyż zaraz nazajutrz posłała do hr.
Chavagnaca, prosząc, aby do niej przybył.

Przyjela go w dworzysku, wynajetem
przy ulicy Rycerskiej, opodal od Zamku.
Z niecierpliwością oczekiswała go- w sali
wiejskiej, sklepionej, przyćmionej nieco,
a gdy wszedł, powstała z miejsca i wycią- -
gnęła do'niego dłoń białą, pulchną, wy-
pieszczoną. #

(Cig gaisty nastąpi)

 

 

„nie, tancerek, gladjatorów, centurjó:
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. TAJEMNICZA ZBRODNIAW LONDYNIE
 

Bogaty ormianin z robitą głowąi z poprzecinanemi tętnicami
 

W londyńskiej Cityw jednym
z wielkich biurowych gmachów
na Winchester Street, znajduje
się kantor ormianina Ekiste, na
turalizowanego w Anglji. Ekis-
te, GOJetni, bogaty kupiec, zaj-
mował się handlem dywónami i
był przedstawicielem na Londyh
wielkiego paryskiego magazytiu
„Bon Marche" Kantor Ekiste'a
składał się z dwuch pokoi, wy-
chodzących każdy na duży kory
tarz, który prowadził do innych
biur. Większy pokój zajmował
sam właściciel, w mniejszym o-
bok, pracowała jego daktylograf
ka, panna Berrepp. Codziennie o
12 daktylografka wychodziła na
śniadanie, wracała zaś punktual
nie o 1-ej. O tej godzinie opusz-
czał biuro Ekiste. Kilka dni te-
mu panna Berrepp, powróciw
szy do biura usłyszała w pokoj
swego my.“ ciche jęki. Zaniepo-  

 

JERSEYCITY |

Podziękowanie

NinteJstom .składamy
dzięki za. wrigele udeiatu w koneerd
cie i balu Towa Spiew .Harmonia",
dnin 22-go lutego b. r., który odbył
się w sali Oda, w Jersey

serdeczne

City, N. 3. ,
Mianowiclo masse) zrene) artystge)

pant --Ogrodzkiej, -naszemu
znanemu koledze tenorowi p.
dyslawowl Fryczyńskiemu, :znakom
temu skrzypkowi Bolesłowi Kagrow
skiemu, panu A. Noweckiemt za tak
świetne -przeprowadzenie -koncertu,
oraz całej publiczności ,za poparcie
nas w naszej pracy ad krzewieniem
pfo&ni. polskiej. _Mamy nadzieję, #6
w przysałogci nasza Polośja oceni na-
szę pracę.

1. SLOQOCISSKL Sekr. Prot.

PASSAIC,

ZabawaSocjalistów

Oddział Ossowskiego Z. S. P

niejesem zawiadamia Polonię w Pas:

saic, N. J, że dnia 26go marca, o

godzinie 1.6) wieczorem, sal ob

F. Talpana, po. 149 Monroe Street,

urządza zabawę famiijng: Doskona:

in orkiestra przygrywać będzie do

tańca, n ciekawym to tylko powiemy,

zabawię się Jepiej niż na maskara

dzie, bo komitet balowy. ułożył humo

Yystyczny program; obejmujący we

sołe śplowki i występy różnych komie

«znych osobistości,

Kto chce uśmiać się do syta, tat:

czyć do upadlego, spotkać znajomych

1 wkońcu pokrzepić się przy dobrze

zaopatrzonym bufecie, niech praycho-

dzi na zabawę Z. S. P. a nie poźa:

tuje N

 

, Zawiadomienie.

Klub Dobroczynny Kobiet Polskich

przy Polskim Uniwersytecie  Ludo-

wym, urządza ba, dnia 259 maja,

. r, 0 godzinie (ej wieczorem, w

Domu Polskim, pn 187-187 Brank

wick Street, Muzyka: doborowa. Ca-

ty dochód na dobroczynność

Céna biletu 60 centowe

NEWARK

Pierwzu polska szkola baletowa

pod kierownictwem p. Nestor,

podaje do ogólnej wiadomości, że wpi-

sy uczenie przedłużońo do dnia 1.g0

maja, wprunki ułatwione: Wszelkie

informacje w Klubie Oświatowym,

255 Court Street i Belmont avi, we

wtorki i czwartki od 6 do 8 wieczo-

rem. Program szkoły bardzo bogaty |

tańce wszelkich narodowości, klasycz-

ne, orjentalne, interpretacyjne; kla-

na kompozycji, mimiki 1 charaktery-

zacji dla dorosłych.

Przyjmuje się dziewczynki. od*6

do:20 lat i chłopców 6 do 15 lat.

Cel. szkoły: przygot anie zawodo

wych tancerek na scenę i rozwijanie

poczucia rytmu, zgrabność, elegane-

kość, giętkość 'itd. Wykład po polsku.

Motoda" pierwszorzędza,

 

Ku czci H. Sienkiewicza:

Obsada ról we wspaniałym arcy

dziele literackim "Quo" Vadis", mają:

cpm ofm odsłon, które będzie

wlone z nakiadem olbrzymiej pracy

1 kapitału "przez Dyrekcję Testru

Polskiego, w. Krueger's: Auditorium,

przy Belmont Ave. w Newarku w

niedzielę, dnia Ggo-kwietnio r. b; 'o"

wpdzine Swj po południu, fest tmpo-

nująca. Oprócz stuktikudziestęctu

osób odtwarzających postacie niewol

nów, 1-t. p. pontżej wy.

mienione siły artystyczne kreują role

tytułowe: Na

Pan Przybylski -- Neron; pani T.

Wandyer - Popes; pani Jurjewicz,

artystka kinowa - Ligja; p. J. Tur.

chanowier, artysta teatrów polskich

z Chicago i Detroit - Winiejusz;

p. N. Szczawiński, reżyser 1 artysta

Tentru "Nowości" w Warszawie

kojona, uchylńa drzwi i zdręt-
wiała ze strąchu.

Na środku pokoju leżał w
kałuży krwi Ekisle,

Głowa jego była jedną wielką
raną, na lewym ręku miał po-
przecinane tętnice,

Daktylografka" wybiegła na
korytarz i poczęła wzywać po-
mocy. .W jednej chwili zbiegli
się ze wszystkich stron ludzie i
rzucili się na ratunek, Ekiste
żył jeszcze, z ust jego pomiędzy
jękami, słychać było łowa:
,, Uciek}, chwytajcie go, na litosé
boską, chwytajcie go"!

Przywołano policję, przybyło -
także pogotowie które zajęło się
śmiertelnie poranionym ormia-
ninem, .

W pokoju, w którym została
popełniona zbrodnia, było pełno
śladów walki; meble były poprze
wracane, papiery na biurku po-

WIADOKOŚCI Z EW JERSEY |

biany artysta - Pabjust, pielgrzym;
pami M. Mirska, utalentowana arty
tka - Marcja, kochanka Winicjusza;
Dani Z. Posselt, którą znamy z wióle
'kich zdolności - Eunice; pani M.
Marjewska, kochana 1 lubiana przez
bywalców teatralnych - Aulus, chlo-
piec chrześcijański; p. Cr. Czaja -
Tytus, misjonarz; p. R. T. Zubr, dro:
gi komik zespołu - GlabrJon, hulaka
rzymski.
Mniejsze role odegrają: pan E.

Pirand, pami 8. Lubicz, pani M. Mar
kowska, pdni F. Starska, p. Janell,
D. M. Gruz, p. W. Czaja, p. Maturki,
p. Połoszyński 1 inni.
Jak widać z powyższego postacie

Sienkiewiczowskiego -„Quo _Vadis",
będą kreowane przez najlepsze siły
artystyczne miejscowe 1 zamiejsco-
we,. których zaangażowanie było zwią
zane z wieloma trudnościami i kosz
tami ze strony Teatru Polskiego w
New. Yorku.

Bilety na obchód i przedstawieńfo
galowe, mające się odbyć w niedzie
tę, dnia 5g0 kwietnia r. b, o godzie
nie 3-e] po południu, w Krueger's Au-
ditorlum, przy Belmont Ave, są już
do nabycla w wyskczególnionych w
ołobnym ogłoszeniu miejscach.

„Minstrelsy" polskie,

Nareszcie, Tow. śpiewu Harmosja
znalazło salę na swoje „Minatzelsy"
Polskie. Wystawione ona będą w só
botę, dnia 18-g0 kwietnia, w mniejszej
«oli Laurel Garden, przy Springtield
Ave. »
w wet.

mie Jan Ptakowski, ulubiony komik,
z teatru polskiego z New Yorku. -
Nadto grać będzie sześciu .murzy-
nów" polskich, 1 cały chór Harmonji.
Po minsirelsach będzie taniec do ra-
na. przy dźwiękach słynnej z gry
dla rekordów, orktestry WHlifome'a.
+Bilety wcześniej do nabycia w Klu
blo Oświatowym, w Domu Narodo-
wym, w Sokolni i u ob. Ceehowicza
przy Belmont Ave.

  

„Zawiadomienie

Szanowny Redaktorze!
Z zainteresowaniem -przeczytalem

w rosyjskich gazetach o-występię ro-
syjekiego siłacza Dymitra Martyno-
w‘l, który chwal się, że jest najs!»

niejszym człowiekiem -na _świecie.

Mote jest on bardzo silnym, alé nie

więrzę, aby byl najsilniejszym, -A

przedowszystkiem nie wierzę, by był

w stanie pokonać sławnych ambry:

końskich siłączów. © »

Przez Pańską Doczytną gazetę ogła-

szam siłaczowi Martynowi, że jeśli

on zdoła mnie pakonać zapłacę mu

81.000 w amerykańskiej walucie.

Z. podziekowaniem,

206 Van Burron St,

Newark, N. 3.

-_- BAYONNE

'. Obchéd Chopina .

Pobiewat w tym roku preypada 75.

ta fpernica zgonu Frydeiyka Chopi-

na, Światowej" sławy mistrza tonów

i kompozytora, grupa Kobiet przy

Czerwonym Krzyżu urządza koncert

ku uczczeniu jego. pamięci.

Chopin, _pomimo |Krótkiego -ży.

wota, podniósł pieśń polską do szęzy=

tu, pomihażając chwalę imienia pol-

skiego, czem zaskarbił sobie uwiel.

bienie całego narodu, a' cześć całogo

świata cywilizowanego, <- * 7

Program składać się będzie ze śpie.

wów, muzyki i innych miłych niepo-

dzianek, które  wykońane zostaną

przez miejscowe i pozamiejscowe siły.

Koncert odbędzie się w Y. M. C. A.,

Ave..E i 22 ulica, o godzinie 7:30

28-50 marea. Wstęp wolny!

tg Komitet,

PLAINFIELD

 

„Wiec Klubu Obywatelskiego

Wiec Agitacyjny odbędzie się (w |

niedzielę, dnia 90-50 marca, 1985, o,

godzinie 3-e) po południu na hali św.

Stanisława Kostki .na 4-9 ulicy i

Monroe Ave., Plainfield, N. J

Wiec ten urządzamy, ażeby s

 
Tgellinus: 7, $. Zbyszewski, artys

ta teatrów w Małopolące -

cjusz; p. I. Plakowski, ogólnie Ju-

żyć Oddział Kobiet przy Klubie Oby.

watelskim im. T, Kościuszki, -Wstęp

wolny, *
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~ POPISY:

NA FORTEPJANJE 1.SKRZYPCACH

( uczniów

STUDJA MUZYCZNEGO: +

_P. JANA DROZD | ALEKSANDRA BRACHOCKIEGO

W SALI POLSKIEGO KLUBU OEMOKRATYCZNEGO

56 East 8th Street, New York
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rozrzucane, w kącie leżał okrwa

wiony pogrzebacz.

Drut telefoniczny był prze-

cięty tuż przy aparacie.

Morderstwa nie dokonano w

celach rabunkowych. gdyż

pieniędze leżały nietknięte w

biurku. Również nienaruszony

był pugilares ofiary, a złoty ze-

garek z łańcuszkiem leżał na

stole. a a ws

Policja przypuszcza, że mor-

derca poszukiwał jakiegoś do-

kumentu, gdyż wszystkie wew.

nętrzne kieszenie w ubraniu E-

kiste'a były powyrywane, nawet

koszula została rozerwana, Mor

derca był doskonale obznajomio

ny ze zwyczajami, panującemi

w biurze" nieszczęśliwego ormia

nina, Pomimo drobiazgowych po

szukiwań policji nie udało się

znaleźć żadnych odcisków pol-

ców. -: a '

Morderca działał z wielką ostro
źnością. Pod kanapką jeden z
detektywów znalazł laskę bam
busową ze srebrną gałką. Wy-
rytych na niej wyrazów nie mo
Ana bylo odcyfrować. W. ostat-
niej - chwili dostrzeżono na
drzwiach wewnętrznych biura
mały napis ołówkiem: „Szkoda
że tak późno". N

Morderstwo, jak przypuszcza
ją dokonane zostało ze wzglę-
dów politycznych lub też jest
osobistą zemstą. *

Lekarze mają nadzieję utrzy-
mania Ekiste'a przy życiu w cią
gu najbliższych kilku dni, i spo
dziewają się choć przelotnego
powrotu jego do przytomności.
Przy łożu chorego stale dyżuru-
ją detektywi w oczekiwaniu e-
wentualnych wyjaśnień.

Ofiara mordu powtarza upar-

 

cie: „Chwytajcie go, chwytaj» |,
cie go!".

Kilka razy dziennie dowiadu-
je się o zdrowie Ekiste'a telefo
nicznie coraz to inny głos ko-
biecy. -" *

Dotychczas na żaden ślad

W składzie nut.
 

- Córka mnie prosiła, aby
jej wybrać jakąś tam arje 26.-
Strasznego Dworu, czy jakoś

tam... g g
- Jest tylko na cztery ręce.
- Co? A cóż to, moje dziec-

ko małpa z przeproszeniem, czy
co?

TheBANK for

ZALOZONY 1819

280 Fourth Avenue
Pól Zach, Róg 28.) Uiky

KWARTALNA .DYWIDENDA
w wysokości

Cztery Procent _ >

od sta rocznie została ogłoszona
za kwartat kończą

cy slp 31° Maréa, 1925, platna
15 Kwietnia, 1985 1 później.

Sumy złożone do 3 Kwiet.
włącznie, będą się procen-
towały do 1 Kwiet., 1925.

106 Ye

' of A»
Constant Growth ~
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UWAGA PBzĘMYsłoWcY:Najwyższy już cios: przygotowaćsię na wiosnę, Potrzebwjecie mo-że nowy towar, lub  ehcielbyścieodrestuuronad Tokat
rosxczen on

MORIS PLAN COMPANY
Pożyczki $50 do $5,000Na próeciąg do . jedcego .Wedlug planu spłacanie miesięcznie,

GŁówNE Biuno«n riet AVENUEprzy 40th Striet .

 

rugs + 1New Yori Brooklyn \ »st Rroadwari triene it t268 Grand St. 1668 Avence1 th it.. #06 Manhattan Av.ue. uM40 Southern Hitva.
 zbrodniarza, nie natrafiono.

'4"Ave.|
Cor 14"St.  

KWARTALNA

* CZTER
od sta rocznie, będzie wpiepwnnamiesięce tat

Sumy ziołone do 3(orda: procentowaty się
. mako

 

mon

  

ZASOBY (wartoRAOWYzKA .. lowe

 

yorine)
 

 

£3533”!New York Cit
według ratyY (4) PROCENT

uu. przej(6,00 doiarow i będzie piatną 39 Kwietnia, 1928 i półie)Kwietnia, 1926 wigcenie

 

 

Bank   
DYWIDENDA

 

konto deposytarjuszy za trzy: *35, do wrzystkich sum usowa.kraczejących sume pieć
od 1 kwietnia, 1925HUBERT CILS, President
razeszto is miJonew oo.PRZESZŁO 21 mMilJonew Dot.    

- To są Szczęśliwe Bambino Dwoja
Siwikarin topotgoo cess tysPrzeczytajcie poniżej podany list, a potym radecy-s dujcie nabyć bez zwłoki butelkę Bambino dla Waltz}:
dziecka, "Ten cudo

apteczce. -- 7
"Drodzy Panowie:-

i wny środek na przeczys
powinien stale znajdować siż w każdej domowej

Piszę by podziękować Panom za tak dobre
które ml preyateilicle, Przez 10 a.

i adyani jednej

noc. Mam pięcioro dzieci i
dobrym lekarwwie, nigdy nie wiedziałam o tym

jakim jest Bambino, Jeszcze razPanom dziękuję i życzę każdej matce używać to lekar-stwo. Stworzyło ono cuda
- dy dniem tylk" Pami

 Poślijcie po bezpłatną próbkę
Richtera Książeczkę dla Matek.
butelkę Bambino za 35¢ u,

dla mych dzieci, które każ-

W. K., New Britain, Conn.

środka BambinoDra.
Węeżrią barce

Waszego pptekarza, -

F. AD. RICHTER & co.

Berty & South $th Sta, "Brooklyn N, Y,
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MARCA (SATURDAY, MARCH 28), 1925. 

_ Nawy Swiat -isl fall me sepz-

MEMBER A. w. 0.
W. sta BtiteF fOries Shea "Bug *"

Dziennik wydawany prasa wit", foe
Entered. ne nd Clase Matter, March tet, 1616, ut New sHX hal Brien The Tou, RY.

Nowr swmar co, ING
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MAIN OFFICE:24 UNIÓN SQUARE, NeW YoRK, N. Y.(Fourth Avenue, miediy 13th i Stzpśaj

Telephone, Stuyvesant 5493
BROOKLYN BRANCH:
586 Manhattan Avenue
Telefon. Greenpoint 0928

- NAJPIERW GWARANCJE -

 POŻNIEJROZBROJENE

Prezydent Coolidge podniósł znowu
lwwęstję zwołania konferencji rozbrojenio-
wej w Washingtonie. Poparł projekt pre-
zydenta przewodniczący komisji senackiej
do spraw zagranicznych, senator Borsk.

Konferencja, według opinji~sfer wa-
shinglafiskich. będzie obejmowała głównie
zlgmjenia morskie. ewentualnie gazyi lol-
nictwo. Zaproszone na nią zostaną przede
wszystkiem mocarstwa morskie, a jeżeli

" kwestja lotnictwa i gazówbędzie ustalona,
w konferencji wezmą udział inne państwa,

‘Pmsa amerykańska zapatruje się na
projekt prezydenta Coolidge'a niejednako-
Wo, ©Więks pism, wśród których jest
sporo republikańskich, konferencję uwa-
ża za bezcelową i zbyteczng. -

Roztrząsóne są dwa zasadnicze punk-

 

 

ty:

1), Czy konferencja rozbrojeniowa w
tej chwili jest aktualna,

2) A przypuszczając,
czy wy

 

› jest aktualna,
dałaby jakiekolwiek rezullaty,
imes" nowojorski; a za nim szereg

poważnych pism amerykańskich, odp ›wia›
dają na punkt pierwszy, że konferencja o-
becnicnie jest na czasie.

Dlaczego? ;
Dlatego, że sytuacja w Europie jest

niepewna i nieustalona. Nie można prze-
prowadzićograniczenia zbrojeń, a przynaj
mniej w takim stopniu, żeby miało ono
wpływ i znaczenie, skoro państwa europej-
skie nie mogą dojść do porozumienia w
sprawiegwarancyj i zabezpieczenia swoich

. granie.
ZJak można na serjo mówić o rozbro-

jeniu, jeżeli Niemcy chcą Polsce zabrać
Kurytarz Gdański i Górny Śląsk, a Lloyd
George posuwa się dalej, twierdzac, że
Polska powinna oddać Litwie Wilno, a Ro-

: sji Galicję Wschodnią.
Jak może godzić się na ograniczenie

zbrojeń Polska, u podstaw swych zagro-
żona?

Jak mogą inne państwa myśleć o ogra
niczeniu np. lotnictwa, gdy nie wiedzą, co
ich może spotkać dziś lub jutro, gdy nie
mają określonego pojęcia, kiedy i z której
strony wysunie się żądanierewizji Trakta-
tu Wersalskiego? ~

Krótko więc rzecz biorąc, dopóki nie
zostanie rozstrzygnięta kwestja gwarancyj-
na, wszelkie projekty o ograniczeniu zbro-
jeń, aktualnemi być nie mogą.

Najpierw gwarancje, najpierw wza-
jemna poręka WSZYSTKICH państw in-
teresowanych, a później dopiero można bę-

/ dzie mówić poważnie o rozbrojeniu.
Co właściwie przyniosła realnego kong

fereńcja, która odbyła się przed trzema
Jaty w Washingtonie? Pięć mocarstw mor
skich zawiesiło na dziesięć lat budowę wiel
kichparicerników.: : Qdrzuciły broń kosz-
owną i nieco przestarzałą, a natomias"

| brały się z podwójną energją do bu'dowy
# mniejszych statków wojennych, łodzi pod:
i wodnych i aeroplanów. =* >-

Nie kijem go, fo pałką.
i-. Konferencja proponowana przez pro-
 zydenta Coolidge'a, jeżeliby nawet. doszła

4 do skutku, nie dokonałaby nic lepszego,
i niż jej poprzedniczka. Trudno wymagać
; od człowieka, mieszkającego w puszczy, a-
! zeby oddał broń, która zabezpiecza go od
: dzikich zwierząt.. Również tródno jest żą:
' dać64 narodu, otoczonego wrogami, aże-

  

     

      

  ## &

 

by bez żadnego zapewnienia, bez najbar
dziej ścisłych gwarancyj, swej obrony do-
browolnie się pozbawił,
© Ameryka urzędowa umyła ręce jak

Piłat od spraw Europy. Nieurzędowe wpły
wy amerykańskie zmiaźdżyły protokuł ge-
newski, który właśnie miał na celu stwo-
rzenie wspólnych gwarancyj w Europie.

Czy protokuł Ligi Narodów, lub inny
, tego rodzaju pakt bezpieczeństwa, może
być zastąpiony konferencją rozbrojenio-
wą, dlatego tylko, że celem polityki ame-
rykańskiej. jest ujęcie w swe rece inicjaty-
wy w sprawach międzynurodoywchj?

Kwestja ograniczenia zbrojeń, jak to

okazało się nieraz w praktyce, nie jest ak-

tualna dopóty, póki niema rozbrojenia du-

chowego i myslowego.
A do tego droga jeszcze

nie różowa.

 

daleka i wcale
wb.
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KŁOPOTY ROZWODOWE W POLSCE

Katolicyzm w Polsce - jeżeli wiersyć wia-

domości z Warszawy - tha poważny

-

kłopot.

Chodzi o to, że małżeństwa katolickie, chcąc ©»

trzymać rozwód przyjmują prawosławie. Podob»

no 20,000 małżeństw w ostatnich latach w ten

sposób rozwiązało kwestę, która w kościele ka-

tolickim jest prawie nie do rozwiązania. .

Kościół katolicki, jak wiadomo rózwodów

nie uznaje, chyba jedynie w wypadkach wyjąte

kowych 1 za wyrokiem samego papieła. Długi

czas w Polsce przeto, jeżeli małżeństwo katolic-

kje koniecznie pragnęło rozwodu, jedna stroni,

albordruga przyjmowała protestantyzm, albo kal»

winizm, Ta strona, która wyznania nie smie›

nila, musiała w dalszym ciągu sakrament mał:

żeństwa uznawać. W
Obecnie jak widać zapotrzebowanie jest tal

wielkie, że zwrócono się 1 do prawosławia. B4
to skutki braku prawa cywilnego o ślubach 1 roz-
wodach, takiego, jakie istnieje we Francji i Sta-
nach Zjednoczonych. _Spraw& była już nieraz
poruszana w prasie polskiej i Sejmie. Niedawno
podawaliśmy za pismami krajowemi niesłychanie
smutne dane statystyczne o dzieciach nieślub-
nych, co w znacznej mierze związane jest 26 spa-
wą rozwodów Kler rzymski śćisnął mocno Polskę,
to prawda, ale jakie z tego są rezultaty, wska-
zują fakty,

 

BURZA W ZWIĄZKU

Próby skaptowania cenzora Związku Naro~
dowego Polskiego p. Sypniewskiego do wydzlar
łowegb „Kongresu, Wychodźtwa", jak wiemy,
sromotnie się nie powiodły.

P. Sypniewski stanął na że je-
tell mi się rebrać wychodźtwo, to niech napra-
wdę zabiorą się do roboty wszystkie bezwzględ-
nie odłamy wychodźtwa.

Na to Wydział nie zgodził się. Ant jednej pię-
dzi mie ustąpił. \ ,

Co zaś najbardziej w tej sprawie ohydne, to
brutalny i wstrętny atak prasy wydziałowej na
cenzora, a nietylko na jego osobę, lecz jedno-
cześnie na całość organizacji związkowej.

W Zarządzie Centralnym wybranym na o-

Z PRASY [.0 PRASIE

Warszawski „Tygodnik Tu-
strowany" obliczył, że po za
państwem polskiem są cztery
-miljony Polaków w Europie i
cztery miliony w Anieryce, ra-
zem ośm milionów.
Ośm_ milionów „polaków poza

państwem polskim, - to fest
blisko tyle, tle jest wszystkich
mniejssości narodowych w Pol.
#06 razem, prawie dokładnie ty-
le, ile wynosi cała ludność Fin-
landji, Hstonji, Łotwy | Litwy
- wszystkich tych czterech
państw razem - I znacznie wię-
cej, niż jest czechów w państwie
croskiem! Jest to cyfra olbrzy»
mia!
Oém millonéw, to fest 28 pro-

cent narodu polskiego wogóle
(ceniąc okrągło liczbę polaków
wedle Romera na 28 milionów),
a 40 procent polaków zaniieszka
tych w ojezyźnie. 'To nie fest II-
czba, którą wolno byłoby lekce-
ważyć, o której możnaby było
nie pamiętać. Zwłaszcza, że 4
miliony polaków, zamieszkałych
w Europie poza Polską, znajdu«
Ją się w położeniu niesmiernie
trudnem, pnewnrge są. niemal
Wyjęci z pod prawa.

„Tygodnik Ilustrowany" przy
tacza wypadki bestjalskiego znę
cania się niemców szczególnie
nad dziatwą polską, przeważnie
za to, że .ndwi po polsku"...
Sceny zupełnie wrzesińskie! Au-
tor artykułu gorąco do
zainteresowania się bliższego
„Towarsystwem opieki kultu.
ralnej nad polkkami, zamiesaka-
tymi zagranicą im. Adama Mic»
kiewicza", NA tego Towa-
raystwa stol meceras Ant. Osu-
chowski, Istotnie - Polska bar
da0 dobrze uczyni, jeśli poświę-
cl więcej uwagi Sprawom | za-
gadnieniom emigracji polskiej.
A czem prędzej to uczyni, tem
lepiej dlą Polski 1 Jej przyszło-
ści.

606 6 =

Sprawa burmistrza miasta
Hamtramck, pray Detroit, Mich.
p. Jeżewskiego, którego prze-
ciwnicy polityczni oskarżyli o
korupcję i inne zbrodnie, skoń-
czyla „się rehabilitacją oskarżo-
nego. *

Detrolcki _„Dziennik Polski"
w tej sprawie pisze:

„Wiadomość ta nie -doty-
czyta bezpośrednio tylko ma-
Jora Jeżewskiego, ale" tak sa-
mo tych wszystkich, którzy
niezłonnie stali przy polskiej
administracji miasta |razem
cierpieli z nią, gdy wrogowie
jej i... polskości silili się na
coraz większe oszczerstwa,
na coraz bezczelniejsze dono-

sy, na zniesławienie imienia
polskiego, na splamienie do-
brego imienia urzędników, po
chodzących ,z .narodowości

, polskiej", pisze „Dziennik Pol
skl".

„Jeżowski, jeżeli chodzi o
szczegóły z tej głośnej afery,
przeszedł istną drogę krzyżo-
wa. Po drodze clernic i prze-
szkody; zwyciężał je niesłom=
nie, sle gdy przysało mu od-
waleć kłody, jakie mu rzuca-
II niektórzy z obywateli pol.
skiego pochodzenia pod no-

. gi, to istotnie, że clerpiat o-
gromiie.

„Jak szczury z tonącego o-
krętu, tak „przyjaciele" w
chwili najbardziej przełomo-
wej opuszczali Jeżewskiego;
jedni stawali z boku, a przy-
głądając się wszystkiemu,
brali za kamienie potępienia;
drudzy jawnie i otwarcie wy-
stąpili przeciwko niemu. .
„Dumni jesteśmy, żeśmy

wytrwali przy Jeżewskim do
* końca; dutnni jesteśmyz tego
żeśmy wytrwali przy admini-
stracji minsta i większościpol

" okie} w radzie miejskiej; dum
nl jesteśmy, żeśmy w  chwi-
lach wielkiej goryczy i ogól-
nego „traceniagłów" zagrze»
wall do dalszej walk, do prze
trzymania, do bronienia imle
nis-f honoru polskiego. Nie
o samego przedież Jeżewskie
go chodziło! Chodziło o do-
bre imię wszystkich Polaków,
i to nietylko w Hamtramck,
Detroit, ale o dobre Imię ca-
lej Polonii amerykańskiej.
Walka straszóa, rozpętana z
njestychaną zajadłością i za-
ciekłością nad miastem Ham
tramck, godził bezpośrednio
we wszystkich Polaków.

I teraz, kiedy Wreszcie gu»
bernatór Groesbeck powiada
miu majora Jeżewskiego, że
Nkwiduje wszelkie _oskarże-
nia, skierowane przeciwko
niemu, należy podziwiać te-
go człowieka, jego spryt, je-
go zmysł i talent polityczny!
Jeżewski. wiedział, co robił.
Wiedział o tem dobrze, że w
chwili najbardziej krytycznej

- pozostanie ,osamotniony, a
garstka najbliższych jego
przyjaciół osobistych i polity
eznych nie zastąpi „opinii pu
blicznej", Mimo to nie ulgkt
się; nie zrezygnował, jak te-
go serdecznie życzyli soble
„przyjaciele", Nie upadł, ale
stojąc twardo | niezłomnie
przy swoich zasadach, a wi-
dząo przytem, że nie jest wi.
nien, wytrwał do końca i wy
grail"
 statnimsejmie w Filadeltji, Pa. p wo pre-

zes Żychliński miał mniejszość. *
Stara klika wydziałowa, która tyle moralnej

szkody wyrządziła Związkowi, zdołała jednak ty-
mi lub innymi środkanii wytworzyć większość

w Zarządzie. "
I oto wbrew stanowisku cenzora p. Żychliń-

ski wstępuje do Rady Naczelnej Kongresu. Oto
większość p. Żychiińskiego w Zarządzie wydaje
odezwę solidaryzulgeg się z „Kongresem Wy-
chodftwa".

Odczwa ta nie jest ważna według konstytu-
cji związkowej, ale zamieszanie z tego powodu
ogromne.

Jednocześnie pisma wydziałowe_cRekord"
detrolcki i „Monitorcievelandzki zamieściły ar-
tykuły oszczercze na tych członków Zarządu Zw.
Nar., którzy nie idą z kliką Żychiińskiego. Po-
wstają procesy sądowe i formalna rewolucja.

A wszystko jest robione w tym jednym ce-
lu, by zmusić cenzora Syphiewskiego do posy-
pania głowy popiołem i ukorzenia się przed Wy-
działem Narodowym.

Przedstawienie niebardzo godne bogów.
Demóralizuje znowu szeregi związkówe,

pchając je w odmęt walki partyjnej, której osta-
tecznym celem jest zrobienie ze Związki organi-
zacji _czysto-klerykalńej, posłusznej rozkazom
proboszczów.

Masy ludu polskiego na wychodźtwie nie
chcą mieć nic wspólnego ze zjazdem wydźlało-
wym w Detrolt. Z całą pewnością również można
twierdzić, łe większość związkowców naliczona
doświadczeniem, nie ma ochoty, służyć jako pod-
pórka dla celów kleru 1 Wydziału,

Niefortunny. kolec może spotkać tych pa-
nów, którzy lekceważą te masy, urządzając so-
ble piknik partyjny 1 wyznaniowy, z beczelnem
kłamstwem na ustach, że to robi „wychodśtwo".

34+ 14

Rząd niemiecki" zapowiada przewnłtbśuioww
nie Swoich" obligacji wojennych,. Za 70 biljonów
znajdujących się w obiegu tak w Niemczóch) jak
i zagranicą, rząd Rzeszy ofiarowuje 5 procent r,
J. $ 1 pół blljonów marek. © - z s %

5 Czyniąc tem drastyczny, krokąBerlln
Czy, że muibi to zrobić ze wzgłydu na odszkodo-
wania wojenne, które Niegicy obowiązane są pł.
cić Aljantom, /"

PAMIĘTAJCIE 0 FUNDUSZU IM. JOŻEFA
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Budowa -- Domy ludowe -
Strajk lekarzy w
Zbrodnia w Częstochowie -
Kawał w Radomiu -- Więzy
z morzem--Statek szkolny-
Osuszenie Polesia - $ejmik
w Poznaniu - Abdéra w 24»
kopanem - Prohibicja - Kto
się cieszy? als

Cała prasa prowincjonalna o-
statniemi dniami zajmuje się
sprawą osywienia ruchu budo-
wlanego: Niema plstia, które
by nie Wspomniało o tem zaga-
dnienłu. Nięstety brak w tem
wszystkiem naprawdę orygina!-
nych. pomysłów. ząd i poły»
eka - oto cała nadzieja. 'To
1115"),mech za mało.

++ z

Budują już 160 gminy -

przedewszystkiem budynki prze

znaczone na szkoły, Same gma

chy szkoltie, wobec wymagań

stawianych im przez władze są

za drogie. Wobec tego wznoszą

dajmy na to w Olkuskiem do-

my ludowe, które na razie da-

dzą pomieszczeńie sikotom -

do lepszych czasów. Takich do

mów-buduje sięjuż 12.
| k 6 «

, Strajk lekarzy kasy chorych

w Lublinie został zlikwidowany.

Lekarze obniżyli swóje stawki.

Cofnięte zostało sprzeczne z u-

mową zarządzenie p. komisarza

Kaweckiego. Porozumienie o-

sięgnął specjalny delegat mini-

sterstwa pracy.
hack a

Jeśli już towa o kasach przy

łocamy jeszcze dwa wypadki

dotyczące tej instytucji. Pierw

szy! Rzecz dzieje się w Częśto-

chows. -Do chorej Adamowi

"etówny mającej 39 gorączki

wezwano lekarz z arobulkto-

rjum. kasy. Zamidst lekarza

przyszedł „kontroler" 1 oświad-

 86 „nieszożęścia niema

skoro chora Dwa dni u-

płynęło. Adamowiczówna uma-

rła a lekarź przybył skonstato-

wać śmierć To trzeba wyja.

śnić, A
w ke

Drugie: Rzecz się dzieje w Rta

domju. Instytucje dobroczyn=

ne ledwie Wegetują. Pieniądze

ściąga się drogą ofiar. Leka-

rze pracują bezpłatnie i "udzie-

lają pomocy pensjonarjuszom i

personelowi. Kasa chorych żą-

da od tych instytucji opłaty za

personel. Czy przyjdzie do II-

cytacji łóżek, na których śpią

dzieci? 'To warto rozważyć, bo

ź małej biurokracji wynikają

czasem wielkie głupstwa./
10%, # +

Ale zostawmy ten temót i zaj

mijmy się na chwilę morzem.

Są przecież nie myśli, ani kon-

cepcje, ale sprawy realne, któ-

re has z niem łączą - sprawy

rehlne dziś. Taką sprawą jest:,

rybołóstwo: Oto dane z tej dzie

dziny. Ilość zawodowych ryba-

kow wynosi u nas 912, Posia-

dają oni łodzi silnikowych 60,

żaglowych 203. Ogólna flog

ryb złowionych w sezonie ble-

życymń wynoś! 167,088 kg. Po-

życzek wydano rybakom około

5000 zł. w gotówce i materja-

łach. Haąd przykłada wiele u-

siłownń do wzmożenia ośadni-

ctwa rybackiego i rozwija dzia-

łiltość wylęgarni państwowej

w Pucku, która: prowadzizary«

bieńiewód przybrzeżnych i je-

zior Pomorza. Są to cyfrynie:

wielkie, mle wykazują wżrost

wszechstronny tej dziedziny na-

stego życia.
+ %

Liga żeglugi morskiej | rze-

|! cznej rozwija żywą działalność

w Poznaniu. Obecnie prowadzi

ona akcję zbiórki na kupno stat

 ~iego wynosić tna-200,000 sk;

ku szkolnego morskiego. KosznlL

Do wielkiej prasy inwestyoy}-
nej. osuszenia Polesia nawolu-
je za ks. E. Sapiechą prasa wi-
lefieka. Mote to nam dad mil-
jony na ziemi drlé nleutytecz-
nej. Czy naprawdę kolosalnej
tej pracy nie podejntę się nasze
czynniki społeczne? Wszak le-
ży to w interosie nietylko same»
go Polesia, ale wszystkich pro-
wincji, Rzeczypospolitej zwłasz
cza przeludnionych, Pieniądze
na to winny popłynąć zarówno
ze Śląska, jak z Poznania, z war
szawskiego i z Małopolski, Tu
trzeba naprawdę więcej woli niż
pomocy rządowej,

w kok e

Do Aejmiku powiatowego w
Poznaniu rozpisano wybory na
19-50 kwietnia.

» kk a

Zakopane dasa się na prasy
za to, że go nie reklamuje. Tru-
dno. Zakopane dziś jest marną

mieściną, w której inwe-
stycje Idą śmiesznie Ieniwo, któ
tej pensjonaty prowadzone "sg
niefachowo i trudnią się obdzie
raniem gości, gdzie gości ob
dziera nadto góral i każdy miej-
scowy. Zakopane niema urzą-
dzeń niesbędnych. Trudno. Pó-

 

_ki się to nie zmieni prasa bę-

dzie je ganić. A jeżeli publicz-

ność: przestanie tam jeździć -

może Zakopane zmiądrzeje.
«0.0.

Na razie Zakopane walesy o

prohibieję alkoholową. _Walczy

słusznie. Może to umniejszy

tam przynajmniej Iość awan-

stur.
- ose

Pismo ukraińskie „Diło" w

jednym z ostatnich artykułów

stwierdza wyraźnie, że' woli po-

litykę polską nacjonalistyczną

Od tolerancyjnej. -Ekstermina-

cja" bezwzględna postawić ma

Ukraińców wobec alternatywy

życia czy śmierci i zaostrzy ich

walkę. „Diło" nie wątpi o zwy-

cięstwie. , Toletancji boi się or-

gan szowinistów.

ŚCI

  

UCZONY POLSKI GZŁONKIEM:

MIĘDZYNARODOWEGO IN.

STYTUTU KRYOGENICZ-

NEGO*

Profesor dr. Mieczysław Wole
tke, kierownik zakładu fizyczne
go politechniki warszawskiej,

został -powolany na członka

 

CHOROBY SKÓRNE

tą w każdym razle nieprzy-
jemne. Ulgę wam przyniesie

SEVERA'S

ESKO

Madé antyseptyezna.

Lagodzi refit-mimic
i zmiejsza

świerzbionie skóry.

50 centów.

Próbujeie najpierw w aptece.
z

  w

 

venta
AM RAPIOS. towa

   

czynnego 1-ej komisji naukowej
międzynarodowego Instytutu
Kryogenieznego (international
Institute of refrigeration). -
Komisja ta powstała na 4 mię-
dzynarodowym Kongresie kryo
genicznym w Chicago i ma za
zadanie pracę naukową w dzie-
dzinie niskich temperatur. Pro-
résem tej komisji jest słynny
fizyk holenderski, Jaureat, na-
grody Nobla, profesor Kamer.
lingh Onnes, Należą do komisji
tej najwybitniejsi uczeni; ż pol
skięh fizykówczłonkami tej ko-
misj! są pani Curie-Skłodowska
i dr. Wierusz-Kowalski, były
profesor politechniki, obecnie
minister pelnomucny w Wied»
niu.

dpowied:i

edakcji

- Czytelnikowi P. K. z Port Chester,
N. Y. - Od katdej gażety wysyłanej
do Polski opłaca się 1-centową mar:
ką, od. niedzielnej 2-centową,
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POLSKA LECZNICA
„Dr. Michał A. Togolewiez,

POLSKI LEKARZ
86 Second Avenue, New York City

‘SPEL'JALNOM‘

Leczgnie elektrycznością i
djagnożą za pomocą
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TRZEJ MUSZKIETEROW
ALEKSANDER DUMAsS - POWIEŚÓ

-

HISTORYCZNA z XVII WIEKU
   

 

(SATURDAY, _ M.

 

HINDENBURC NIE

"H28), 1925.

WYGRAŁ "JEZIOR *

MAZURSKICH"
 

Sensacyjna rewelacja wojny
światowej - A więc kto? -
Rola Hoffmanna - Rola
 

(Ciąg dalszy).
-- 0gh. Najjaśnie j

ngli, jak jeden mąż, ws
Uzysze, - damysię porąbać w kawałydla
W Królewskiej Mości,

~D0brzo: dobrze-odpowiedział król.
~M? Szanujcie wasze zdrowie; tak będzie
lepiej, a i dla mnie staniecie się w ten spo-

   

  

Panie-zakrzyk

vscy czterej towa-

    

sób bardziej użyteczni. Panie de Tresille |
- dodał król półgłosem, podczas gdy tam
ci już u-ylrhod/ili - ponieważ niema wol.
nego miejsca w szeregach muszkielerskich
i Ponieważ prócz tego postanowiliśmy, że,
aby się dostać do nich, trzeba odbyć nowi.
cjat, przeto umieść pan tego młodego czło-
wieka w kompanji gwardzistów pana des
1255-1115. swojego szwagra. Ach, dalibóg! pa
nie de Treville, jakże ja się cieszę na myś
0 tem, jak się sk i pan kardynał, dowie-
dzugxf'v v się o wszystkiem, Będzie z pew»
nością wściekły. Ale nic mnie to nie obcho-
dzi, bo jestem przecież w swojem prawie.

i król pożegnał skinieniem ręki pana
reville, który po wyjściu dogonił swo-
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ich muszkieterówi zastał ich przy podzia|
le czterdziestu pistolow, które
d'Artagnan.

A kardynał był rzeczywiście wściekły,
jak to Najjaśniejszy Pan przewidział, tak
wściekły, że przez osiem dni nie przycho-
dził wcale grać z królem w szachy, co by
najmniej nie przeszkadzało monarsze, że
uśmiechał się do niego najuprzejmiej w
świecie i za każdym razem, kiedy go spo-
kał, wypytywał możliwie najczulszym gło-
sem:

- I cóż, panie kardynale? jakże się
miewa len twój biedak Bernajoux i ten
twój nieszczęśliwy Jussac?

otrzymał
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Muszkieterowie u siebie

 

Gdy d'Artagnan po wyjściu z Luwru
zasięgnął rady swych przyjaciół, jaki uży-
tek należałoby zrobić z przypadającej mu
części czterdziestu pistolów, Atos doradził
inu, aby wyprawił ucztę w gospodzie Pom-
me-de-Pin, - Portos, aby przyjął lokaja,
- a Aramis, aby postarał się o przyjemną
kochankę.

Uczta odbyła się je › tego samego
dnia, a lokaj posługiwał już prz j. A-
tos objął kierownictwo nad przebiegiem

uczty, Portos nastręczył lokaja; był to Pi

cardyjezyk, którego pyszny muvku-lvf

zwerbował tego samego dnia i z tej właś-

nie okazji w pobliżu mostu de la 'l'nurm-ch.
gdy zabawiał się tworzeniem kółek, plując
w wodę.

Portos utrzymywał, żezajęcie slllfqt'w
go jest dowodem orgnmulcj} duvhmvt-JI od-
znaczającej się rozmysłemi rozwagą, i za-
warł z nim ugodę bez żadnego innego po-
lecenia. Wielkopański gest sxlachcicfx, do

którego miał wejść wsłużbę, jak sądził, za-

chęcił Plancheta - tak się nazywał Pikar-

dyjczyk. Doznał jednakże małego rozcza-

rowania, skorosię przekonał, że miejsce u

tego pana było już zajęte przez jego ziom-

ka, nazwiskiem Mousqueton i skoro Por-

tos oświadczył mu, że aczkolwiek prowa-

dzi dom na wielką stopę, nie potrzebuje

dwuch służących i że jego zadaniem jest

służyć d'Artagnanowi. Wszelako, kiedybył
obecny przy uczcie, lunvj'przez swego
nowego pana, i kiedy ujrzał, jak płaci, do-
bywając z kieszeni kiesę, pełną złota, uwie-
rzył, że los musprzyja, i dziękował vmehu,
żedostał się do takiego Krezusa. W prze-
konaniu temtrwał aż do końca uczty, któ-
rej resztkami wynagrodził sobie długą
wstrzemięźliwość. Wieczorem jednak, gdy

zabrał sig do postania łóżka swemu panu,

pierzchły złudzenia. Łóżko było bowiem

jedynym sprzętem w całym apęrtagncnmc,

złożonym z przedpokoju i sypialni. Plan

chet ułożył się w przedpokoju na kołdrze,

wziętej z łóżka d'Artagnana, bez której

d'Artagnan musiał się odtąd obywać. ,

Atos miał do postugi pachotka, ktore-

go sam wykształcił wszczególny sppsob. a

który nazywał się Grimgud. Doslpjny ten

=an - mówimyoczywiście o Atosie —ll›>~l

/ natury milczący. Od piegiu, czy sześciu

lat, odkąd pozostawał w związkach najściś-

lejszej przyjaźni ze swymi towarzyszami:
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| Portosemi Aramisem, widywali go niekie-
dy uśmiechniętego, lecz nigdy nie zeli
jego śmiechu. Słowa jego były krótkie i
zwięzłe, a zawsze wyrażałyto tylko, co po-
wiedzieć chciał, nic więcej: nie było w nich
żadnych upiększeń, żadnych omówień, żad
nych przenośni. Rozmowa jego byla istol-

| ną, bez jakiegokolwiek epizodu.

Aczkolwiek Atos miał zaledwie trzy-
| dzieści lat i odznaczał się pięknością ciała
| i zaletami umysłu, nikt nie słyszał nigdy.
aby miał kochankę, Sam nie mówił nigdy

| o kobietach. Pozwalał jedynie innym roz
| mawiać na ten temat w swojej obecności,
chociaż łatwo można było dostrzedz, że ten
rodzaj rozmowy, w którą tylko niekiedy

źliwe słowo lubspostrzeżenie
, jest mu bardzo niemiły, Wsku

tek swej skrytości, dzikości i uporczywego
milczenia sprawiał wrażenie starca niele-
dwie. Aby nie krępować się w swych przy-
z jeniach, przyuczył Grimauda do te-
go, że wyczytywał jego rozkazyz prostego
gestu lub poruszenia ust nawet. Przema
wiał do niego tylko w wyjątkowych oko
licznościach. NiekiedyGrimaud, który bat

| sig swego pana, jak ognia, a równocześnie
żywił głębokie przywiązanie do jego osoby
i wielką cześć dla jego rozumu, w mniema-
niu, że doskonale zrozumiał, czego od nie-

żądają, pędził, aby wypełnić otrzymany
rozkaz i spełniał go wręcz przeciwnie, niż
należało. W takich wypadkach Atos wzru-
szał tylko ramionami i, nie wpadając zre-
szlą wcale w gniew, trzepał muskórę. Wta-
kich też dniach stawał się wymowniejszym.

Portos, jak można było zauważyć
miał usposobienie wręcz odmienne, aniżeli
Atos. Nietylko mówił dużo, ale mówił też
głośno. Mało mu zresztą zależało na tem-

| oddajmy mu tę sprawiedliwość - czy go
ktoś słucha, czy nie; mówił dla samej przy-
 jemności mówienia i dla przyjemność
chania swego głosu: mówił o wszystkiem,
z wyjątkiem nauk, objawiając ku nim wro-
oną niechęć, zaszczepioną mu już od dzie

ciństwa ku mędrcom. Nie dorównywał A-
tosowi wielkopańskością powierzchowno-
ści, a poczucie tej niższości sprawiało nie-
raz, w początkach ich związku, że bywał
niesprawiedliwym wobec tego szlachcica,
następnie zaś usiłował przewyższyć go
świetnością stroju. Lecz Atos, mimo proste-
go muszkieterskiego płaszcza, jedynie dum
nem odrzuceniem wtył głowy i pewnością
kroku niebawem zajmował należne mu
miejsce i wypierał Portosa na drugi plan.
Portos więc pocieszał się napełniając przed
pokój pana de Treville i koszary gwardzi-
stow w Luwrze rozgłosem swych przygód
miłosnych, o jakich Atos nie mówił nigdy.
Wtej właśnie chwili Portos przerzucił się
od kochanek mieszczańskich do szlachetnie
urodzonych i chełpił się głośno, że pewna
zagraniczna księżna okazuje mu niezwy-
kłe względy.

Powiada stare przysłowie: „Jaki pan,
taki sługa". - Przejdźmy więc od służące-
go Atosa do służącego Porlosa, od Grimau-

da do Mousquetona. .
Mousqueton byt z pochodzenia Nor-

mandezykiem, ktorego pan przechrzcił ze
spokojnego Bonifacego na Mousquetona,
jako że imię to dźwięczniej brzmiało, U
Portosa przyjął służbę z tym warunkiem,
że otrzyma mieszkanie i będzie wspaniale
ubierany; prócz tego zażądał tylko dwuch
godzin wolnych codziennie, które zamie-
rzał poświęcić pewnemu przemysłowi, ma-
jącemu zapewnić mu środki na pokrycie
innych potrzeb, Portos zgodził się na ten
układ, który był zresztą nader korzystny
dla niego. Kazał mu sporządzić ubranie ze
swoich starych kaftanów i znoszonych pla-
szczów; dzięki zaś sprytowi krawca, który
zajmował się przenicowywaniem tych su-
kien, a z powodu żony którego Portos sprze
niewierał się, jak podejrzewano, swym ary-
stokratycznym upodobaniom, Mousqueton
przedstawiał się wcale okazale przy boku
swego pana.

Co do Aramisa, którego charakter, jak
się zdaje, przedstawiliśmyjuż dostatecznie,
a którego, podobnie jak i jego towarzyszów
poznamy jeszcze lepiej z biegiem wypad-
ków - lokaj jego nazywał się Bazin.

(Ciąg dalszy nastąpi).

 

   

 

 

  

  

   
   

  

  

    
   

   

  

 

   

 

 

  

  
 

 

 

    

  
   

  

- Pomylka
Ludendorffa

Bitwa nad jeziorami mazur.
sklemi we wrześniu 1914 r. ucho
dziła dotychczas za dzieło i za
arcydzieło Hindenburga. Zy-
skał on za nią tytuł „generał.
feldmarszałka", order „Pour ie
Merite", dwa tuziny honoro-
wych skarpetek od damniemiec
kich i chwałę nieśmiertelną w

|

narodzie. Tak się przynajmniej
zdawało

Aliści -przyszły -„Pamiętniki
wojenne". -Pierw wystąpił  
Ludendorf? w zapiskach swo-
ich dość bezceremonfalnie ob-
szedł się z Nestorem niemiec
klej generalicji. Piszeon popro-
stu, że w wagonie, jadąc do To-
runia, przedstawił Hindenburgo
wi gotowy plan operacyjny, że
Hindenburg przyjął go bez za-
strzeżeń, a czując się zmęczo-
nym, położył się odrazu spać.
Za przykładem /Ludendortfa

poszedł jednak drugi generał -
Hoffmann, ówczesny szef od-
działu operacyjnego nacz. dow.,
który pospieszył z rewelacją, że
Ludendorff przypisał sobie bez-
podstawnie zasługę koncepcji o-
peracyjnej, gdyż dostał ją już go
tową w głównej kwaterze nie-
mieckiej,
Na dowód swoich twierdzeń,

przytacza Hoffmann tak ważny
moment, jak daty wysłanych
rozkazów, które są wcześniejsze
od daty przybycia Ludendorffa
do głównej kwatery, Zasługę
zwycięstwa przypisać więc s
bie może raczej Hoffmann, niż
Ludendorft.

Ale i tutaj znaleźli się opo-
nencl. Nie Hoffmann był twór-
cą koncepcji bitwy w Prusach
Wschodnich, lecz przełożonyje-
Eo - a szef sztabu generalnego
Moltke,
Ten Moltke, który przegrał

bitwę na zachodzie, który ner-
wy stargał już tak doszczętnie,
że wkilka tygodni później miał
rozstać się z życiem, w ostat-
nich godzinach swego urzędowa
nia wezwał jeszcze Ludendortfa
i wskazał mu na mapie koncep-
cję bitwy, która miała zakoń-
czyć się klasycznem zwycię-
stwem A więc nie Hindenburg,

 

 

  

 

nle Ludendorff, nic Hoffmann,
tylko potępiony przez współcze-
snych Moltke powinien był mieć
we wrześniu 1914 r. pełną sła-
wę zwycięzcy. Moltke już nie
żyl, gdy Ludendorff w swych ra
portach, a potem i pamiętni-
kach przypisywał sobie genjainy-
pomysł operacji na jeziorach ma
zurskich; - umarli: milczą - i
dlatego sławie Ludendorffa nie
umiał się (nikt przeciwstawić.

Stwierdza to Polak, major Za
wadzki, w swem kapitalnem
dziele „O kampanii w Prusach
Wschodnich", wydanem przez
nasz sztab generalny. Major
Zawadzki, zestawiając dzień po
dniu i godzina po godzinie wy-
dane rozkazy i meldunki, natra-
fil na ciekawy telegram, wyda-
ny z kwatery Hindenburga; roz-
kaz do przerwania walki z Sam
sonowem przez 17 korpus nie-
miecki i do zwrócenia go prze-
ciw Rennenkampfowl.

Bitwa w Prusach Wschodnich
była oparta na napoleoński
wzorze bitwy po linjach we-
wnętrznych. _Wsunąć się mię-
dzy dwuch przeciwników, gro-
żących zmiażdzeniem, pobić je.
dnego, z nich, a potem zawró-
cić i pobić drugiego, oto szemat
bitwy zawarty w kilku słowach.

Czując za plecami zbliżające»
Ro się drugiego przeciwnika,
trzeba nerwami wytrzymać i
śmiałem -uderzeniem -dobić
pierwszego z nich. Cała sława
Hindenburga czy Ludendorfia
polegała dotąd na tem, że nerwa
mi wytrzymali moment kry

że doblli Samsonowa, za-
nim zawrócili na Rennenkam-

    

pla.
Ale archiwa bitwy nagle przy

niosły _rewelację: -Ludendorft
nie wytrzymał i dał rozkaz za-
wrócenia korpusowi, który miał
zdecydować o zwycięstwie, Sta
ła się coprawda rzecz nieoczeki
wana: wysłany telegramz powo
du przerwania połączeń doszedł
do adresata tak późno, że już
przerwanie bitwy było nie po-
trzebne; Samsonowbyt już do-
bity. Oryginał depeszy z datą i
godziną wysłania zachował się
jednak dla historji 1 dostarczy:
argumentu tym generałom nie-
mieckim, którzy w obecnej chwi
li w Niemczech zwalczają zacię
cie „pana posła Ludendorffa".

  

GAJOWY, ZJEDZONY ŻYWCEM PRZEZ WILKI

Okrutna mmama—ników

Wioska Cael, położona wyso-
ko w Pirenejach, była niedawne
widownią straszliwej -zemsty
kłusowników. Są tam olbrzymie
lasy obfitujące w zwierzynę, na
którą polują zażarcie różni kdu-
sownicy, Nowy właściciel la-
sów, nie mogąc sobie z nimi po-
radzić, sprowadził _zaufanego
służącego Favara, który był
przez długie czasy jego ordy-
nansem za czasów służby woj-
skowej w Afryce i polecił mu
straż nad lasem i zwierzyna.
Favar zamieszkał w samotnej le-
śniczówce w głębi lasów, na od-
krytej polanie, oddalonej o dwa
kilometry od najbliższej osady.

Kłusownicy, którzy byli w po-
rozumieniu z dawnymi gajowy-
mi, patrzącymi przez palce na
ich zakazane polowanie, przeko-
nali się rychło, że z nowym stra-
źnikiem będzie trudna sprawa.
Schwytani pewnego dnia na go-
rącym uczynku przez gajowego,
usiłowali go przekupić, ale to
im się nie udało i za klusownic-
two odpowiedzieli przed sądem.

Kiedy Favor wracał raz wie-
czorem do siebie, nagle padł
strzał i kula przeszyła mu re-
kaw, zdzierając skórę z ramie-
nia. wnocześnie Favar uj-
rzał w mroku sylwetkę ucieka- I
jącego człowieka. Złożył się
szybko i wystrzelił Jak się
okazało, położył trupem znane-
go dobrze we wsi kłusownika,
jednego z czterech braci Vede-
low.

Pozostali trze) bracia poprzy-
sięgli gajowemu zemstę.  Mu-
sieli działać ostrożnie.

Przed kilku tygodniami zna-
leziono szkielety gajowego i je-  

gn- psa, zupełnie ogryzione z
mięsa,

Prawa noga szkieletu ludz-

kiego tkwila w potężnych kle-

szczach, zastawionych na wilki.

Mogło się zdawać, że Favar

przypadkiem wpadł w kleszcze, i

nie mogąc się z nich wydobyć,

został poźarty przez wilki, któ-

rych całe bandy włóczą się zi.

mową porą po lasach, Właści-

cielowi lasów wydał się jednak

podejrzany fakt, że pułapka za-

stawiona była na ścieżce, wio-

dącej do chaty gajowego. Fa-

var nigdybyich tam nie był za-

stawił; w przeciwnym razie by

by uważał, przechodząc ścieżką.

Sprowadzony dyskretnie z

Paryża detektyw, udający wę-

drownego kramarza, dowiedział

się zwolna od ludzi we wsi, że

na śniegu koło szkieletu znale-

zlono ślady ludzio stopach zna-

cznie większych, niż drobna sto-

pa Favara. Nie mając żadnych

środków, uby udowodnić winę

Vedelom, których właściciel la-

sow od pierwszej chwili podej-

rzewał, jako sprawców śmierci

gajowego, detektyw chwycił się

sposobu dosyć prymitywnego.

Ucharaktetyzował się za Fava-

ra, ubrał się w jego mundur i

niespodziewanie zjawił się o pół-

nocy w chacie Vedelów, kiedy «i

zajęci byli spożywaniem ugoto-

wanej sarny. Zabobonniktuso-

wnicy padli na kolana i w śmier-

telnym strachu błagali mzeko-

mego nieboszczyka o przebacze

nie.

W pół godziny potem zakuci

w kajdany, odstawieni zostali

do sądu.

  

Pamiętajcie o Komitecie Im,

Józefa Piłsudski

 

Brooklyn

Władysław Circus, zamiess-

kaly pn. 38 Stanwix Street, w

Brooklynie, zakochał się w El-

źbiecie Urban, pracującej z nim

w fabryce krawieckie i gdy ta

nie podzielsła jego uczuć, po-

strzelił ją skierowując nastę-

pnie rewolwer do siebie aby z

nią razem skończyć.

Strzały jednak nie byly

śmiertelne i oboje po kilku ty-

godniach w szpitalu wyzdrowie-

 

 

  
li. W sądzie policyjnym, gdzie

sprawę tę rozpatrywał w tych

dniach sędzia Brown, panna Ur-

ban zeznała, że zawiedziony w

miłości Circus zwierzył się przed

przyjaciółmi. iż ją nadal kocha

i że bez niej żyć nie może, a po

uwolnieniu się z obecnych kło-

potów, jeżeli nie wyjdzie za mąż

za niego, to ją zabije, *

Sędzia po wysłuchaniu rela-

cji panny Urban zapytał Circu-

sa, czy ma co do powiedzenia

na swe usprawiedliwienie a gdy

ten nie nie odpowiedział: posta-

wił go pod kaucją w sumie

$10,000 do dalszej egzaminacji.

 

 

Zderzenie auta z tramwajem

Stanisław Baranowski, właś»

 

wożąc automobilem wzeszły po-

niedziałek najechany zo stał

przez tramwaj na Fifth Ave.,

przy 63rd Street, w Brooklynie.

Aczkolwiek automobil został

poważnie uszkodzony to jednak

p. Baranowski wyszedł cało z te-

go wypadku.

Nowa wyższa szkoła

Rada szkolna wydała w tych

dniach kontrakt na pobudowa-

nie nowej wyższej szkoły przy

Grand i Hillcrest Avenue, w

Jamaica, L. I.

Szkoła ma kosztować $2,083,-

980.00 i ma być ostatniem sto-

wem techniki. T

 

pomieszczenie, a w razie potrze-

by może być rozszerzoną i po-

mieścić 3,951 uezni.

Oprócz 62 klas, w budynku

tym mieścić się będzie audyto-

rjum mogące pomieścić 2,500

ludzi, bibljoteka, sala gimnasty-

czna, laboratorja i biura na-

uczycieli i zarządu szkoły,

Zawiadomienie

Spowiedź powszechna i komunja
św. odbędzie się w niedzielę, dnia
290 marca, o godzinie Sej rano, w
kościele św. Krzyża, pn. 161 -
Street, South Brooklyn, N. Y.
Chrystus uczył: Zutujele 4 pokutuj

cle, m co ważniejsza, poprawić się
można doskonale bez spowiedzi use-
nej i bez kupna kartek,
Wszystkich prawdziwych wyznaw

tów nauki Chrystusowej, uprzejmie
zaprasza,

Ks. W. TRZEPIBRCZYSSKI,
 

Zawiadomienie

Oddział Nr. 26 Polskiej Robotni.
czej Kasy chorychodbędzie swo po
siedzenie, dnia 290 marca, o godzi.
nie ef wieczorem, w Domu Naro-
dowym, pn. 261 Driggs Ave.

Obówiązkiem każdego członka jest
przybyć na posiedzenie,

M. ŻARNOWIEC, Sekr. Prot
 

ZAWIADOMIENIE,

Upraszamy wszystkich tych, którzy
mają Listy Skłudkowe na Jarmark
Szkoły M. Konopnickiej o zwrot ta-
kowych w Jaknajkrótszym czasie, bo

 

STRONICA ' 5

i oKolica:

musimy podać ogólne sprawozdanie
do wiadomości ogółu. Mame
Za Komitet Szkoły M. Konopnickle)

A. Sallk, "# ?
5. Józefowski.

DZISIAJ!

0 czem méfirooflyfi ?

Nie o czem innem jak o wiel.
kim koncercie Tow. Sp. „Montusz
ko", który się odbędzie 28 mar-
ca, 1925 r. w Brooklyn Academy
of Musie, przy Lafayette Ave. i
Ashland Place, Brooklyn, N. Y.
Że to będzie koncert najwspa-

nialszy, niema wątpienia,,
dlatego, że:

1) Występują najznakomitsi ar
tyści polscy śpiewu i mizyki,
jak:

a) Teodora Wiśniewska, kolo-
raturowy sopran, artystka dpie-
wu. .

 

 

 
 

   
b) Aleksander Brachocki, ar-

tysta na fortepianie. .
c) Jan Paweł Wolanek, arty»

sta: skrzypek.
2) Koncert ten urządza Tow.

Sp. „Moniuszko", dobrze znane
w urządzaniu najlepszych kon-
certówi

3) nigdy w historji tego
Towarzystwa nie było tyle zable-
gówi starań, jak na ten koncert,
by zadowolić publikę.
4) Miejsce i dojazd, gdzie kon-

cert się odbędzie, są tak
ne, bo tylko parę minut od At-
lantic i Pacific St.

  

  

Zawiadomienie

Posiedzenie Fil Mechaników Pol:
skich w sprawie bardzo ważnej, odbę›
dzie się dnia 25.50 marca, o godzinie
130 wieczorem, w domu ob. Closiel»
skiego,: przy Eigth Ave, w Asto-mia, L. L. ,

S. ROSOL.

POLSCY LEKARZE

Telefon, Greenpolnt 6715
Dr. LOUIS 8. GRYCZ102 K‘znt Street, Brooklyn, N, ¥.pom. Manhatten Ave, i P

GODZINY URZĘDOWE: "WI %;od 1 do pot i o; $ do 8 wicz

r. Grycz dopiero of i ta 3 zo pol.wróci aE
1 romocaal znów Tea

Telefon, Huguenot 0898 ."

S. M. Lewandowski, M, D."

copzinyurzgpowe:
08 1 do 2 po pot. Lod
w 1 sa DSA

707 Fourth Avenue, Brooklyn, N¢.
 

Dr. Franciszek W. Wisk}
Dwa Biura w Brooklynie /-

568 Leonard: St.. 116 North 9th St.

  

Wiko Krakau Ave. -blisko: Bery si,
041 do 2 po pol. -| 04 3 do 19 ana-
d5 do ś wieczór | 0d 8 do s w

Telephone, Greenpoint 2109, 3135

--=----=----
Telefon, Stag 2112 "

HENRYK SOKAL, M, D..

383 South Third Street

bllsko Union Avenue

 

 

 

BROOKLYNN. v.
copmNy tresbows
od 12 do 1 po pot. i od 8 do 8 wicz  

   

 

 

 

POLECAMY NA ŚWIĘTA O L,

Najlepszego gatunku

SZYNKI I KIEŁBASY

Świeże mięfo i wyroby zawsze na składzie - Ceny _
umiarkowane - Grzeczna obsługa

SAJOR I BUDZEJKO _
1005 MANHATTAN AVE. i 181 FREEMAN ST.

Broooklyn, N. Y.
Sprzedaż hurtowna i detaliczna
 
      ---

Także można otrzymać pocztą od
| 2.01 22.01

|
Pana C. W. Gutowskiego, 8806 [

i

|
Welki Koncert

 

.MOMUSZKO'
Seventh Ave., Brooklyn, N. Y.

} NAWI w t aa pol Pan ALEXANDERBRACHOCKI, Pianista |
BROOKLYN ACADEMY OF MU“ Pani TEODORA WISNJEWSKA, Coloraturo
ł ulbgPan JAN PAWEŁ WOLANEK, Skrzypek

Knickerbocker Male Guartet
- DZISIAJ!

   
 

  

| F. TE AVE., .N. v. Czeki lub Money Orders, u esen| 8-ej wieczó Tow. glzéwu 3 AvFrau ke i 1 BRIOOAKLW w* | CENA BILETU- $110 -- $1.65 - $2.20 się wypisywać naimie-gr a
'„Żfixj, [2.142 M . i --." -_1-20) 7(_' o _* lm:,__„”,')__ _)__ (Wszystkie miejsca rezerwowane) „Moniuszko" SlginxSoci-ły a P

    



  

 

6 STRONICA

DZIAŁ KOBIE
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

Myśli

KRYPTA MICKIEWICZA.

 

   

Z życia Kobiet

Po wojnie światowej zmuszo:
ne ciężkiemi warunkami ekono-
micznemi kobiety niemieckie w
znacznie wię j liczbie niż
dawniej oddają się pracy zawo-
dowej. Wiele z nich przygotowu
je się do swych zawodów w uni-
wersytelach

Ilość kobiet studjujących na
uniwersytetach niemieckich wy
nosi w roku 1924 M74 (wir.
1923-8501. Jakkolwiek liczba
w porównaniu z rokiem poprze›
dnim, zmniejszyła się, to jednak
rozszerzy! się zakres przedmio-
tów. Wzrosła ilość kandydatek
na wydziałach ekonomicznym i
gospodarczym. Kobiety chętnie
studjują farmację, przyrodę a
nawet teologje ewangielicką. - |
Ilość kobiet na wszystkich uni-
wersytetach przedstawia się na

  

Pielgrzymie,
w. spokoju

Wśród królów Mistrz śpi - sto-
dki i surowy.

S, te umarł, Spoczywa
po znoju:

pochyl czoło! To- 8

  

Zdziałał, co dano Wielkim.
~kla! słowy

Przeszłoś 1 zakłął wszystkie
jasne moce,

Aby ludowi dzień zaświtał no-
wy

Z  

  

  I tu -- na białej gęobmvca opoce

Wzniósł on promienną przysz.

łości budowę,

Której moc żadna piekła

zdruzgoce.

  

nie

Pielgrzymie, z dumą wznieś :  

  

 

sxępujgao: ce i głow
Reflux - MG"_ Monachjum |I połóż napis na grobu wierzeje,

896, Kolonja - 502, Freiburg |A lud niech czyta te głoski spi-
375, Frankfurt - 530, Lipsk -

389, Hahburg - 341, Heidel-

herg - 256, Bonn - 337, Wr

claw - 369, Muenster - 250;

„Marburg -, 255, Goetynga

howe:

Wy. ed tu wehodzicie, witajeie

nadzyeję.

 

 

  

*215,.Jena - 260, Tuebingen -

205, Wuerzburg - 167, Krole- | ay
wiec - 169, Kiel - 175, Halle
172, Giesen - 105, Greifswahl Uigisk zpost
;;a- Rostock - 106, jużeji w Waszej umywalni

urządzenie niklowane do wkła
dania weń szklanki zaczyna we-
wiątrz rdzewieć, można je o-
blać roztopioną parafiną. Najle-
piej jednak wcale nie dopuścić
do rdzewienia i zalać roztopio-
ną parafiną takie naczynie no-
we. Od czasu do czasu potrzeba
będzie zmienić parafinę, ale ni-
kiel pozostanie czy
Roztopioną parafiną
wnież polać kałamarz bronzo-
wy i wtenczas atrament nie bę-
dzie wylewał się z otworu na
leośz i nie bydzie tworzyć na
wim plam

  Kuchnia

Knedle ze śliwkami.

 

Funt mąki. łyżkę masła, dwa
żółtka zarobić, dodając letniego
mleka tyle, aby ciasto się ciąg-
nelo; potemje ddobrze ubijać na
stolicy i przykryć na pół go-
dziny talerzem Następnie roz-
wałkować cienko, wykrajać o-
krągłe placuszki i w każdy za-
wijać jedną całą sliwke wegier-
kę. Przed podaniem wrzucić do
gotującej osolonej wody i goto-
wać parę minut pod przykry-
ciem, Wyjmować łyżką durszla-
kową na półmisek, oblać rozto-

  

 

 

  

  

\l\SLL
Nie porzucaj nadzieję,
Jakoć się kolwiek dzieje,
Bo nie już słońce ostatnie za-

 

ionem masłem i posypać suto chodzi, - i

Ęukrem. A po złej chwil: piękny

/

dzień

Proporcja na 8 osób przychodzi __

 

i
|

|
|

|
|
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_ Nowy ŚWIĄT

 

SOROTA,

„ Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted: Male)
 

Lasters i Drugich Lasters

do damskich lepszego gatunku
bucików, turn

WTAŁA PRACA, WARUNKI
ALGIER SHOE CO.

138 Broadway, Brooklyn
am

   
BEDNA

 

AR7\

potrzeba do roboty

JOHN RYAN COOPERAGE

36 Harrison Street
Hoboken, N. J

  

POTRZEBA
| kilku pierwszorzędnych tkaczy

 

do wąskich matetji lub
webbing tkaczy do new unit

dopiero wchodzące w pr
Stała praca, doskomde w

i
Jones: Corporation

Walnut
rg East 134th street

 

 

in Ave, Bronx. New York

  
ROBOTNIKOW

prev. pltachM.Lumuxh
utowech szaz

 

IASTFRN OI’FHAL CO.

 

75 Roebling St.. Brooklm ,

POTRZEBA
eh thers wstatek

Tortince
JOHN X. STŁARN & CO.

7 Memorial Avenue
\\n.1.u\|.~l'un‘r 18 . ,
 

opuzwaczy
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ACZY na
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5.4 (30m)
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Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)
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Interesy do Sprzedania
(Business Opportuniti

 

Realności do Sprzulama

 

(Real Estate for Sale)
| R dnem do Sprzedania

(Real Estate for Sale
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Realności do Sprzedania
iReal Estate for Sale)
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rażami w dzielnicy jaką sobie obierzecie.

3 FAM. murowany dom, 17 pokol, 3 wanny, blisko Ave. Sub.

Duży
grosernie

Nahurne w South Brooklynie, znane z rzetelnego prowadzenia

BiunO REALNOŚCIOWE

Henryk Koenig
192 - STREET, SOUTH BROOKLYN

blisko Fourth Avenue Stacji B. M. T. Subway'u
Mamy duży wybór nowych jedno 1 dwu familijnych domów, z ga-

Ceny bardzo przystępne.

 

OLECAMY SZANOWNEJ KLJENTEL NASTĘPUJĄCE DOMY:

way'u szkoły i kościoła. Cena $12,900, gotówki 33,000. Dzielnica
Hay Ridge
FAM. murowany dom, garat na pięć automobi, obok dwie loty,
rozmiaru 60 x 100, Cen $20,000, gotówki $6,000. Dzielnica Bay
Ridge
"AM. murowany dom, piekarnia, z byznesem 1 wszystkiemi uczą
dzentamt piekarskiemi. .Cena. $23,500, gotówki 86,000. Dzielnica
Day Ridge
FAM. murowany dom,
rent miesięczny $155.
Bay Ridge
PIĘTROWY murowany" dom, rogowy, duży sklep nadający się do
interesu 1 trzy famuje po 6 pokoi dla rodziny, sklep obecnie nie
zajęty. Cena $10.150, gotówki $3,250. Dzielnica robotniczota
bryczna.
FAM, murowany, blisko parku, 4 pokoi dla rodziny, rent miesię›
czny $177. Cena $16,500, gotówki $4,000.
FAM, murowany dom, po 4 1 5 pokol dla rodziny, rent miesięczny
$150. Cena $14,800, gotówki 33,500. Dzielnica Bay Ridge,
FAM, murowany dom, po 5 pokol 1 wanny dla rodziny, elektryka
1 wszystkie urządzenia, rent $255 miesięcznie. Cena $18,150, go-
tówki $5,000. Dzielnica Bay Ridge.
FAM. murowany dom, czteropiętrowy, dubeltowy, Tota 27 x 100, po
pokoi 1 wanna, elektryka dla rodziny, blisko parku 1 katolickiej

szkoły, rent roczny a:nas. Cena $23,750, gotówki 36,000. Dom
w najlepszym porząd
FAM, i dwa sklepy, nadobre] handlowe} Avenue, po 5 pokol, elek
tryka, wanny dla każdej rodziny, także białe zlewy, rent 43.132.
Cena $21,500, gotówki $6,000, Najlepsza sposobność kupna z po
wodu zmiany intereśu właściciela, Dzielnica Park Slope. -
FAM, cztery domy, jeden przy mogą być kupione poje›
dyńczo. Cena $17,500, gotówki 81,500, blisko parku 1 szkoły.
Dzielnica Park Sope.

   

23 pokoj, 4 wanny, elektryczne oświetlenie,
Cena 84,500, gotówki $3000. Dzielofca

   
 

 

9 FAM. murowany dom, blisko Ave. lota 28% 100, (Bay Win
dow), tani rent, miesięcznie $307, po 6 poko1 wanna. Cena
$27,500, wotówki $7,000, Dzielnica Park Slope.
FAM, murowany dom, rent miesięczny $265.
tówki 85,000. Dzielnica Central Brooklyn.
FAM, murowany w najlepszym porządku, po 4 1 5 pokol dla ro-
dziny, elektryka, wanny, tak zwany Fire Proot, bardzo czysto
utrzymany, nowy dach, rent miesięcznie $%5. Cena $56,000, go-
tówki $12,000. Proszę go zobaczyć, aby go ocenić
FAM dwanaście widnych pokol, trzy wanny i ustępy, tak zwany
Furnished Room House z meblami 1 z całem urządzeniem, reat
3200 miesięcznie. .Cona. $9500, gotówki $2,500. Dzielnica Bay
Ridge

Cena $17,500, go-

 

PAM. dom z grosernią, w polskiej dzielnicy, blisko szkoły i ko-
dom rogowy 1 garaz na trzy automobiie

gotówki 85,000. Sam interes bez domu też może być sprzedany.

 

wybór rozmaitych interesów. Restauracje, Candy Stores,
Delikatessen, Dry Goods Stores | wiele innych .

Po wszelkie informacje proszę się zgłaszać telefonicznie
listownie lub osobińcie

Henryk Koenig
192 - 23rd STREET, BROOKLYN, N. v.

Telefon, Huguenot 3627
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